
Spustoszenia niemal wszędzie

o Wichura zaatakowała 
Pomorze Zachodnie 

«■ Uszkodzenia w energetyce, 
wyrwane drzewa i dachy

W  SOBOTĘ niemal cała Polska zaatakowana została przez 
wichurę. Najsiln iej w ia tr szalał nad Łodzią, Poznaniem i Szcze- 
cinem. W  miniony piątek nad naszym miastem przeszła bu­
rza. Ale autentycznym zaskoczeniem d!a wszystkich stała się 
sobotnia poranna wichura. Już dawno w iatr o takiej sile nie 
pustoszył naszego regionu.
S ZC ZY T naw a łn icy  nastąp ił ły  o fice row i dyżurnem u RUSW  

w  naszym mieście w  sobotę po- in fo rm a c je  o zauważonych u - 
m iędzy godziną 8 a 10. Jak  nas szkodzeniach l in i i  enei-getycz- 
po in fo rm o w a ł Wczoraj w ieczo- (c ia o  daU zy na s tr 2) 
rem  dyspozytor Zakładów  E ner,
getycznych w Szczecinie pan 
Mieczysław Misiorny w sobotę 
do godziny 10 w ia tr  dokonał 
praw dziw ego spustoszenia w u- 
rządzeniach p rzesyłow ych i 
energetycznych na ca łym  obsza 
rze w o jew ództw a. Uszkodzeniu 
u leg ła  g łów na lin ia  energetycz­
na o m ocy 400 k ilo w o ltó w , 1 
lin ia  o m ocy 220 k ilo w o ltó w , 7 
o m ocy 110 k ilo w o ltó w  i 96 l i ­
n i i średniego napięcia. Ponadto 
pozbawionych zostało napięcia 
1611 stacji transformatoro­
wych! N atychm ias t też do prac 
nad usuw aniem  sku tkó w  ka tak 
lizm u  skie row ano w szystkie ek i 
py  Z ak ładów  Energetycznych. 
W  nocy z soboty na niedzie lę 
w bardzo tru d n ych  w arunkach, 
pracow ało 350 energe tyków . W  
niedzielę wieczorem większość 
uszkodzeń została usunięta. Je­
dyn ie  84 stacje tra n s fo rm a to ro ­
w e szczególnie uszkodzone 
przez w ia tr  jeszcze ni-e posia­
da ły  napięcia.

T A K Ż E  w  porcie szczeciń­
sk im  w ia tr  da ł o sobie znać w  
sposób d o tk liw y . W strzym ane 
zostały wsze lk ie prace p rze ła­
dunkow e oraz doszło do k o liz ji 
b a rk i, k tó ra  zerw ała się z cum.

W  sobotę przed po łudn iem  
z lu s trow a liśm y m iasto. Radio­
wozem W ydzia łu  Ruchu Drogo­
wego M O  w  tow arzys tw ie  cho­
rążego Wiesława Rozena obser­
w ow a liśm y spustoszenia doko­
nane przez w ia tr. Od rana, 
w szystkie  m ilic y jn e  radiow ozy 
krążące po mieście przekazyw a,
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Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych

Autentyczny, pełnoprawny partner
na straży porozumień sierpniowych

T Y L K O  razem możemy być silni —  takie sformułowanie 
często pojawiało się w’ wypowiedziach uczestników ogólnopol­
skiego spotkania związków zawodowych. I  nie mogło być 
inaczej, bo taki właśnie wniosek w ynikał z długich dyskusji w  
organizacjach zakładowych. Odradzający się ruch związkowy 
dojrzał już po prostu do powołania ogólnokrajowego przed­
stawicielstwa związków zawodowych —* nie po to, aby przed­
stawicielstwo takie istniało, ale po to, aby mogło w  im ieniu  
związkowców uczestniczyć w7 rozstrzyganiu *  spraw ogólnospo­
łecznych.
H A S ŁO : „T y lk o  razem może­

m y być s iln i”  —  na spotkan iu  
w  B y to m iu  w  k o p a ln i „Szom ­
b ie rk i” , p rzyb ra ło  wreszcie 
ksz ta łt o rgan izacy jny . To słowo 
— wreszcie — jest uzasadnio­
ne, bo przecież w ie lu  zw iązków  
ców n ie c ie rp liw iły  ju ż  przed łu­
żające się dyskusje nad fo rm a ­
m i in te g ra c ji ruchu  zawodowe­
go. Trzeba w  końcu —  m ó w ili 

na coś się zdecydować. B rak  
rep rezen tac ji ogó lnopo lskie j t y l 
ko o s ła b ić  ru ch  zawodowy.

W  B y tom iu  — przedstaw ic ie­
le  o rgan izac ji zakładow ych, o- 
gć lnopo lsk ich  i w o jew ódzkich  
k o m is ji w spó łdz ia łan ia  zw iąz­
kó w  zawodowych p od ję li decy­
zję. Zgodnie z w o lą  w iększości 
zw iązkow ców  po w o ła li O gólno­
po lsk ie  P orozum ien ie  Z w iązków  
Zaw odow ych. N ie  je s t ono w ła ­
dzą zw iązków ; lecz reprezenta­
c ją  zw iązkow ców , lu dz i pracy 
wobec w ładz  państw ow ych, po­
lityczn ych  i a dm in is tracy jnych  
w  - sprawach w spó lnych dla 
w szystkich  zw iązkow ych s tru k ­
tu r  i  o rgan izac ji. Porozum ienie 
w  n iczym  n ie  ogranicza nieza­

leżności i  samorządności an i 
o rgan izac ji zakładow ych, ani 
ogó lnokra jow ych , czy li federa­
c ji. Tak ie  żądanie pow ta rza ło  
się dosłownie w  każdej w ypo­
w iedzi na spotkan iu  w  B y to ­
m iu.

P R Z E P O W IE D N IE  pesym istów , 
k tó rzy  tw ie rd z ili, że ruch  zaw o­
dow y jest zb y t ro zb ity , zb yt ro z­
drobn iony, aby zdecydować się na 
pow ołanie re p rezen tac ji »ogólnokra­
jo w e j — n ie  s p raw d ziły  się, sygna 
tariusze O gólnopolskiego Porozum ie  
nia Z w iązkó w  Zaw odow ych  to 106 
fe d e ra c ji i  784 organ izac je  za k ła ­
dowe, liczące ponad 1 tys. człon­
ków . Porozum ien ie  skupia zatem  
90 proc. z blisko 5 m in  członków  
polskich zw iązkó w  zawodow ych. 
T a rzesza zw iązkow ców  jest siłą,

k tó ra  rea ln ie , o b iek tyw n ie  w spół­
decyduje o biegu spraw  w  pań ­
stw ie . Stąd w niosek, że reprezen­
ta c ja  zw iązkow ców  nie m oże być  
p o m ijan a  p rzy  podejm ow aniu  de­
c y z ji, dotyczących całego społeczeń 
stwa.

(Dokończenie na s tr. 2)

Trwajq Dni

Honorowego Krwiodawstwa

D ar życia
POD hasłem „Dar krw i 

darem życia” trw ają  do­
roczne Dni Honorowego 
Krw iodawstw a ustań owionę 
w 1971 roku, a poświęcone 
popularyzacji szlachetnej 
idei w najszerszych kręgach 
społeczeństwa.

(Dokończenie na str. 2)
TO  DR ZEW O  przeżyło po 

nad 100 la t, n im  zw a liła  je  
w ichura ...

(Foto—Zb. Jodko w sk i)

Łakomy sum
M O S K W A  P A P . W  jedną z n ie ­

dzie l sta tek  „M ic h a ił K a lin in ”  prze  
w ió z ł grupę w ypo czyw ających  lu ­
dzi do m iejscowości N ik o łs k o je , 
pod G o rk im . A m a to rzy  w ęd kars tw a  
za rzu c ili sw oje p rzy b o ry  i  czekali, 
czym  ty m  razem  obdarzy ich  W o ł­
ga.

S y n  m a ry n a rza  s ta tku  W ołodia  
Z m aczinski postanow ił zażartow ać  
z  w ę d k a rzy  i  pokazać, że w  tu te j­
szej w odzie są n aw et słodycze. 
P rzyczep iw szy do w ę d k i cu k ie rek  
w  ja s k ra w y m  op ako w an iu  po k ry  
jo m u  za rzu c ił go do w ody. N ie ­
oczekiw an ie  w ę d k ę  zaczęło coś cią­
gnąć. N a w e t s ta rzy  m ieszkańcy  
znad brzegów  W o łg i b y li zdum ie­
n i, k ie d y  na p o k ład  s ta tk u  w y ­
c iągnięto  sum a w ażącego 58 k ilo ­
gram ó w , do k ład n ie  dw a ra z y  w ię ­
ce j n iż  m ło d y  w ęd karz .

W  Jabłonnej

„Świat w obliczu 
zagrożenia"

D Z IŚ  rozpoczyna się m ięd zyn aro ­
dowe spotkanie d z ien n ikarzy  „J a ­
błonna V ” , k tórego w iodącym  te ­
m atem  będzie „Ś w ia t w  obliczu  
zagrożenia” . Tegoroczna im preza  
m a być o tw a rty m  forum  dysku sy j­
nym  n a jw yb itn ie jszych  publicystów  
m iędzynarodow ych, re p re ze n tu ją ­
cych w p ły w o w e  re d akc je  prasy ó- 
raz liczące się stacje rad iow e i  te 
le w izy jn e  W schodu i  Zachodu, z  
państw -sygnatariuszy A k tu  K ońco­
wego K B W E . W  trzy d n io w y m  pro ­
gram ie obrad prow adzonych na za­
sadzie spotkania okrągłego stołu, 
przew idziano  ta k ie  e lem en ty  p ro ­
gram ow e ja k  „P ró b a  bilansu sto­
sunków  Wschód — Zachód” , „P o ­
szukiw an ie  dróg w y jś c ia ” , „Rola  
d zien n ikarza  w  punkcie  zw ro tn ym  
stosunków m iędzynarodow ych” . W  
spotkaniu  uczestniczyć będzie po­
nad 100 pub licystów  z zagran icy  i  
29 d z ien n ikarzy  polskich.

JJRycerze Wehrmachtu l l

WARSZAWA PAP. Ostatnio 
znów więcej mówi się o Wehr­
machcie. Wiedza o nim jest nie­
zbędna dla wyciągania właści­
wych nauk z niedawnej przesżłoś 
ci. Polacy dobrze wiedzą czym 
było to zbrojne ramię Hitlera —  
narzędzie jego zbrodniczej polity­
ki podbojów.

A jednak w RFN nieustannie 
podejmuje się próby wybielania 
Wehrmachtu i tworzenia fałszy­
wej legendy „rycerskości” żołnie­
rzy niemieckich. Trzeba jasno po­
wiedzieć, że dokumenty i przeży­
cia milionów Polaków wskazują, 
iż hitlerowski Wehrmacht winien 
jest masowych zbrodni popełnia­

nych przez cały czas trwania U 
wojny światowej. Głównie na jeń­
cach wojennych różnych walczą­
cych z agresją III Rzeszy państw 
i narodów. Każdy z ok. 2-tysięcz- 
ncj rzeszy wyższych dowódców 
Wehrmachtu, czy odpowiadał 
przed sądem, czy też nie, był 
współuczestnikiem zbrodni nie­
mieckich dokonanych w czasie II 
wojny światowej. Wielu z nich 
zdawało sobie z tego sprawę i 
aby uniknąć sądu, popełniło sa­
mobójstwo. Dotyczy to 64 gene­
rałów wojsk lądowych, 16 gene­
rałów Luftwaffe, 11 admirałów, wi­
ceadmirałów i kondradmirałów ti­
ra? 12 generałów Waffen SS.

Długą listę ofiar Wehrmachtu 
już w początku września 1939 r. 
zapoczątkowali jeńcy polscy. 2 i 
3 września grupy żołnierzy pol­
skich z 12 pułku piechoty, któ­
rzy dostali się do niewoli pod 
Rybnikiem zostały —  rozjechane 
czołgami przez żołnierzy niemiec­
kich. Następnego dnia wkracza­
jące do Katowic oddziały nie­
mieckie spotkały się ze zbrojnym 
oporem drobnych oddziałów po­
wstańców śląskich i harcerzy, bro 
niących bohatersko swego miasta. 
Wzięto do niewoli ponad 80 pol­
skich jeńców —  wszystkich roz-

(Dokończenie na str. 3)

K. Czernienko 
złoży wizytę 
w e Francji

P A R Y Ż  P A P . Przed  odlotem  do 
S y r ii p rezyd en t F ra n c ji, Francois  
M itte rra n d  p o in fo rm o w ał w  n ie ­
dzielę, że przyw ódca Z w ią zk u  R a­
dzieckiego K onstantin  Czernienko  
przybędzie w  przyszłym  ro k u  z w i  
zy tą  do P a ry ża . Zapow iedź tę  ko ­
ła  dyp lom atyczne w  sto licy  F ra n ­
c ji  p rz y ję ły  ja k o  dążenie rządu  
francuskiego do po lip szen ia  stosun­
kó w  z ZSR R .

W  sprawie amerykańskich

rakiet w Europie

Cyniczne oświadczenie
W A S Z Y N G T O N  P A P . S tany Z je d ­

noczone n ie  zam ierza ją  zaprzesta­
w ać rozm ieszczania ofensyw nych  
ra k ie t n u k learn ych  w  E uropie Z a ­
chodniej. P o tw ie rd z ił to  w  n iedzie­
lę doradca p rezydenta  U S A  ds. 
bezpieczeństwa, R o b ert M cFarlane. 
W ystęp u jąc  w  program ie  te le w iz ji 
CBS uzn a ł on bezcelowe w p ro w a ­
dzenie m o ra to riu m  na dyslokację  
ra k ie t am erykańskich , tw ierdząc, iż  
„zm nie jszy łoby to  nad zie je  na o- 
siągnięcie porozum ien ia  w  spraw ie  
k o n tro li z b ro je ń ” .

Herbata uratowała
... Europę?

L O N D Y N  P A P . Co u ra to w a ło  cy  
w iliza c ję  europejską? A u to rzy  
książk i w y d an e j przez jedną z lon  
dyńskieh f irm  herbacianych zn a ją  
odpowiedź: p o jaw ien ie  się herb a ­
ty . Ic h  zdaniem , „m ężczyzna gotów  
jest na w ie le , b y leb y  n ie  p ić  zw y ­
k łe j w o d y ” . W  w a ru n kach  chłodne  
go k lim a tu  europejskiego ludność 
w  dużych Ilościach p iła  „ogrzew a­
jące”  n apo je  alkoho low e. T a k  np. 
m nis i z B a ttłe  w y p ija li codzien­
n ie  po 4,5 l i t r a  w in a , zaś miesz­
kańcy k laszto ru  abingdońskiego —  
po 13,5 l i t r a  p iw a . Pociąg do a l­
koho lu  w ych o d ził daleko  poza k la ­
sztorne m u ry  i  — ja k  uw aża ją  
au to rzy  ks iążk i o herbacie — na  
prze łom ie  X V I I —X V I I I  w ie k u  po­
s taw ił c y w ilizac ję  E u ro p y  w  ob li­
czu zagrożenia u to p ien ia  je j  w  w i  
nie, p iw ie  itp . W te d y  w łaśn ie  p o ja ­
w iła  się h erb a ta  —  arom atyczna, 
rozgrzew ająca, to n izu jąca , n a  k tó rą  
szybko p rzes taw ili się w ie lb ic ie le  
Bachusa. N ies te ty , a u to rzy  ks iążk i 
n ie  podają, k ie d y  h erb a ta  ca łko w i­
cie w y p rze  a lko h o l z. lis ty  napo­
jó w .
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Ogólnopolskie Porozumienie
(Dokończenie ze str. 1)

Czy spotkanie w  B yto m iu  m iało  
ch a ra k te r w yłączn ie  organizacyjny? ' 
K w estie  organ izacyjne  za b ra ły  du  
żo, naw et zb yt dużo, czasu to p raw  
da, ale przecież rozstrzyganie spraw  
procedura lnych , gdy w  obradach  
uczestniczy ponad 1110 delegatów, 
n ie  jest w cale  ła tw e . I  p rzy  tych  
w łaśn ie  spraw ach było  na jw ięce j 
em ocji, n ie  zawsze zasadnej, lecz 
zawsze ostrej k ry ty k i sposobu pro ­
w adzen ia  obrad czy ob liczan ia  w y  
n ikó w  głosowań i  w yborów . T ru d ­
no się dziw ić  — zw iązko w cy, w y ­
ciągając w n io sk i z h is to rii, chcieli

naw rotem  d o m in ac ji ,,góry” nad  
„d o lam i”  zw ią zk o w y m i. Stąd nad ­
m ia r  szczegółów w  w ystąp ien iach  
delegatów , stąd sporo n ieporozu­
m ień  i ty lk o  pozornych p o lem ik .

W  ku lu a ra c h  bytom skiego spo­
tk a n ia  m ó w iło  się czasem,

Z udziałem  

W . Jaruzelskiego

Spotkanie  
aktywistów partyjnych 
woj. skierniewickiego
Z U D Z IA Ł E M  I  sekretarza K C  

PZPR , prezesa R ady M in istrów  
gen. a rm ii W ojciecha Jaruzelskie­
go w  S kiern iew icach  odbyło się 
w  sobotę spotkanie Egzekutyw y  
K W  P Z P R  z ponad 1200-osobową 
grupą p ierw szych sekretarzy POP  
i  O O P  w o j. skiern iew ick iego . 
G łó w n ym  tem atem  spotkania by ł 
udział podstawowych i oddziało­
w ych  organ izac ji p a rty jn y c h  w  
ro zw iązyw an iu  społecznych i  gos- 
pc larczych  problem ów  regionu.

skutecznie ^zabezpieczyć ^się przed z e n ta n tÓ W  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h .  W  k a ż d y m  r a z ie  ju ż  dz iś  
m o ż n a  s tw ie r d z ić ,  że  p o w o ła n ie  
r e p r e z e n ta c j i  z w ią z k o w e j  d o w o  
d z i,  że  r u c h  z a w o d o w y  d o jr z e ­
w a  do  p a r tn e r s tw a ,  że  w ła d z o mtk a n ia  m o w iio  się czasem, ze w  “  * _ . . .  ’    . _ j

dyskusji za m ało  uw ag i poświęca p a ń s tw o w y m , p o l i ty c z n y m  i a d -  
się spraw om  pro g ram o w ym . N a  m in is t r a c y jn y m  p r z y b y ł  p o w a ż -
p ierw szy rz u t oka -  ta k  by ło . T y l  ro z m ó w c a , k t ó r y  b ę d z ie
k o  na p ierw szy rz u t oka. W  is to - J  . j ,  ,  ;« to ro c v
cie spotkanie w’ B y to m iu  by ło  je - s k r u p u la tn ie  d b a ł o in te i  esy  
d yn ie  konstatac ją  jedności ideow ej lu d z i  p ra c y .
i  p rogram ow ej polskiego ruchu  za R u c h  z a w o d o w y  m a  w ytyC ZO  

p r tk ty k a  ne ja s n e  cele, d y s p o n u je  d o s to -  
dzia łan ia  ruchu zawodowego. O d- sowaną do n ich  s t r u k t u r ą  o r g a -  
radzające się zw ią zk i zaw odow e n i /a c v in a
— m ó w ili delegaci — są zw ią zk a - ' J 00 s, . a ro 7 «rn i
m i k lasow ym i, k tó re  stoją na grun Z w ią z k o w c y  są JUZ ra z e m  1
cie socjalizm u i chcą czuwać nad- są s iln i.
rea lizac ją  porozum ień zaw artych  T e r a z  __ ie s t iu ż  czas d z ia ła -
z przedstaw ic ie lam i k lasy  rob o tn i- . J  . . L . U£,
czej w  G dańsku, Szczecinie i  Ja- n ia - M ie jm y  nadzieję, ze  O gol- 
strzębiu  w  s ierpniu  1980 ro ku . is to - nopolskie Poro-zutfnieme Zw iąż- 
? .  w a lk iPts o c ja ib u n ,Ŝ ile socjalizm  Zaw odow ych, k tórego prze
bez w ypaczeń. Ogólnopolskie P o ro - WOdmczącym został A lfre d  MlO 
zum ienie Z w iązkó w  Zaw odow ych dowieź szef F ederac ji H u tn i-  
będzie i  jest instrum entem , k tó ry  Czych Zw iązków  Zaw odow ych, 

za jm ie  się taką w łaśnie pracą.u m o żliw i zw iązkow com  e fek tyw n e  
uczestnictw o w  te j walce.

D E LE G A C I na spotkanie b y ­
tom skie pow ołanie O gólnopol­
skiego Porozum ienia Żw iązków  
Zaw odow ych uzna li za h is to ­
ryczne w ydarzen ie  w  polskim , 
odradza jącym  się ruchu zawo­
dow ym . Bez w ą tp ien ia  jest to 
ważny fa k t h is toryczny, ale czy 
zapoczątkuje on nową, wyższą 
fazę rozw o ju  zw iązków  zawo­
dowych? Przesądzi to p ra k ty ­
ka, aktyw ność i  odwaga repre -

Spotkanie wojewody z działaczami 

spółdzielczości mleczarskiej

Wszystkie nasze mleczne sprawy
S P R A W Y  ja k o ś c i  m le k a  i  te re so w a ć  n im i w ie lk ic h  p ro d u c e n - 

prze tw o rów  m lecznych, stałego ^
wzbogacania asortym en tu  w y- nych. Na 500 chętnych dp nabycia  
robóW m lecznych, ro zw o ju  sie- O trzym ujem y 60 sztuk tych  urzą-

Jerzy G O D U LA
■

Ż y c i o r y s
Alfreda Miodowicza

U R O D Z IŁ  S IĘ  10 1929 r .  w  Po­
z n a n iu  w  ro d z in ie  in te lig e n c k ie j.  
U k o ń c z y ł l ic e u m  og ó ln o ksz ta łcą ce  
to ty m  m ie śc ie . O d 1952 r .  p ra c u je  
n ie p rz e rw a n ie  to Hucie im . L e n in a  
p rz y  w ie lk ic h  p iecach  ja k o  n a ­
prze  w n ic o w y . W la ta c h  1948—1952 

•i ) y ł  d z ia ła c z e m  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j,  m ie d z y  in n y m i p rz e w o d ­
n ic z ą c y m  Z a rzą d u  W o je w ó d zk ie g o  
Z M P  w  K ra k o w ie .  C z ło n e k  zw ią z ­
k ó w  z a w o d o w ych  od 1948 r .  W  la  
ta ch  60 d z ia ła ł w  R adzie  Z a k ła d o ­
w e j H u ty  im . L e n in a . Od cze rw ca  
1983 r . ,  p rze w o d n iczą cy  F e d e ra c ji 
H u tn ic z y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h . Jest „Z a s łu ż o n y m  H u tn ik ie m  
P R L " .

O dznaczony  K rz y ż e m  K a w a le r­
s k im  O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o ls k i i 
Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i.

Jest c z ło n k ie m  P Z P R  o d  1959 r .

mioitem rozm owy 
S tan is ław a Malca

w o jew ody cznych m ożna osiągnąć poprzez mo 
działacza- dern izac ję  i  rozbudow ę potencjału

rrń c n ń łd y iP le zn ś c i m l e c z a r z e  i • przetw órczego. W ym aga to jednak  m i s p o ia z ie ic z o s c i m i e c z a : e j  znacznych środków  finansow ych, 
k tó rych  spółdzielczość m leczarska  
odczuwa b ra k , trzeba - bow iem  pa­
m iętać , że p ra w ie  60 proc. je j  w y ­
robów  jest do tow anych z budżetu  
państwa. Inacze j m ów iąc k u p u je m y  
je  po cenach niższych n iż  wynosi 
skup od producentów  oraz koszty  
przetw orzen ia . Tym czasem  dotacje  
te  sp ły w a ją  n ieró w n o m iern ie .

Szczecińscy m leczarze w y k a zu ją  
w ie le  in w en c ji w  rozszerzaniu asor­
tym en tu  p rze tw o ró w  m lecznych i  
zam ierza ją  n adal dzia łać  w  ty m  k ie  
ru n k u . W  1985 r . na ry n k u  pokażą

w o j  e w  ód z t  wa s zc z e c i ńs k  i e g o,
k tó ra  odbyła  się w, p ią tek , 23 
bieżącego miesiąca.

S K U P  m leka w yn ies ie  w  br. w  
naszym  reg ionie 261 m in  1 i  będzie  
w iększy od ubiegłorocznego o 30 
m in  1. Ś redn ia  zaw artość tłuszczu  
w  m le k u  w ynosi 3,65 proc i  jest 
wyższa od średn ie j k ra jo w e j. Co 
w ażn ie jsze  d la  naszych podniebień  
i  zd ro w ia  ponad 71 proc. m leka  
jest skupow any w  I  k lasie. P oprą- 
w ę jakości m leczarze pragną ¿."rk, ‘ im a k o w e ?  zam ierźa
osiągnąć poprzez popi aw ę w a iu n -  sję bezinw estycyjn ie  zw iększyć
rach Sr S ię c ° w ? S s ez T i5 ż y ? łe Wśrod- p ro d u kcję  serów  ' tw ard ych , które  ia.cn, a w ięc u ię zs ze  zu zyc ie  m usim y sprowadzać z innych  re -vcłn«fi r in  nai'7vn na ... - J ‘m usi m ieć  

stab ilną  bazę
kó w  czystości do m ycia naczyń na g [ ^ ó w  Spółdzielczość m usi 
m leko , z czym  obecnie nie m a k io - K iir ia k ' oporazie‘ cz° sc ">us‘ 
potów , b ie len ie  w apnem  obór — z -  
czym n iestety  są k ło p o ty  z pow o­
du n iedostatku w apna oraz poprzez 
w zrost dostaw urządzeń schładza­
jących  m leko  u producentów . D uże  
sch ładzark i są, trzeb a  ty lk o  za in -

PO M ORSKA
DYR E K C JA  O KRĘG O W A  
K O LE I PA Ń S TW O W YC H

i n f o r m u j e ,
że w  zw iązku z p racam i e- 
łe k  t ry  f  ika cy j n y m i na odcin  
ku  K o s trzyn  —  Ł u g i G ó­
rzyck ie  w  dn iu  27 i 28 Li­
stopada br. zm ienia cię czę­
ściowo rozk ład  jazdy  nastę­
pu jących pociągów pasażer­
skich :
— poc. n r  8314 re i. Szcze­

c in  G ł. (odj. 8.19) K r a ­
kó w  G ł. (p rzy j. 20.40), 
kursow ać będzie od sta­
c j i  Ł u g i G órzyck ie  od j. 
10.40. Na odcinku  Szcze­
c in  G ł. —  K o strzyn  zo­
stanie u ruchom io ny po­
ciąg w  dotychczasowym  
p lan ie  pociągu 8314.

— poc. n r  7831 re i. Z ie lona 
G óra (odj. 6.25) K o strzyn  
(p rzy j. 8.53), kursować 
będzie ty lk o  do Ł u g  G ó- 
rzyek ich  p rzy j. 8.41.

Za ww. pociągi na odcinku 
Kostrzyn —  Ługi Górzyckie
—  Kostrzyn zostanie u ru ­
chomiona komunikacja au­

tobusowa.
6593-K

zapew nioną  
finansow ą.

N A  naradzie  działacze spół­
dzielczy p o in fo rm o w a li w o je ­
wodę, że są go tow i —  w ycho­
dząc nap rzec iw  oczekiw an iom  
i potrzebom  społecznym  
ro z w ija ć  sieć barów  m lecznych, 
potrzebne są je d n a k  lokale, 
Uzgodniono, że w  I  pó łroczu 
spółdzielczość m leczarska otwo 
rzy  4 ta k ie  b a ry  w  Szczecinie 
i  następne w  terenie.

Jesteśmy przekonan i, że 
1985 r. sieć ta k  potrzebnych 
społeczeństwu ba ró w  m lecz­
nych  znacznie się rozw in ie .

K.

W  przededniu Barbórki

U konińskich 
górników

K O N IN  PA P . Bardzo dobre w y ­
n ik i osiągają górn icy  K on ińskich  
K o p alń  W ęg la  B runatnego. W  br. 
dostarczą on i ponad 13 m in  40' 
tys. to n  w ęg la , co będzie re zu l­
ta tem  reko rd o w ym .

D z ię k i dobre j p racy lu d z i i  m a­
szyn zapasy węgla gotowego w y ­
noszą obecnie ponad 17 m in  ton, a 
w ęgla  odkrytego  ponad 20 m in  ton.

W  kon ińskich  o d k ry w k a c h  doko­
nano zasadniczych zm ian  organi­
zacyjno-techn icznych . P o leg a ją  one 
m. in . na tym , że dozór pełn i 
fu n k c ję  organizatorską w  zakresie  
zaopatrzen ia , d yscyp liny  i  w a ru n ­
k ó w  pracy, a zasady o tw artego  pre  
m io w ań ia  zachęcają lu d z i do rze ­
te ln e j i  w y d a jn e j pracy.

T ak w yg ląda  dach Szko ły P odstaw ow ej p rzy al. P iastów.

Wichura
(C iąg dalszy ze str. 1) zm obilizow ane do pracy ek ipy

Przedsiębiorstwa Z ie len i M ie j-  
nych o przew róconych drze- skie j. Przy al. W ojska Po lskie- 
waćh, zerwanych dachach. Tak  go, v is  a v is  Pałacu M łodzieży, 
że szczecinianie „a ta k o w a li”  na p ło t przedszkola spadło w y - 
w szystk ie  z dostępnych te le fo - rw ane z ko rzen iam i liczące so­
nów  in te rw e n cy jn ych . bie ponad 100 la t drzewo. Po-

K ró tk o  po godzinie 10 zosta- dobne w id o k i zaobserw owaliś- 
liśm y  sk ie row an i na al. P ia - m y na ul. N aru tow icza, przy 
stów. W ia tr  ze rw a ł sporą część ul. S zerokie j (drzewo padając 
dachu ze Szko ły Podstaw ow ej zerwało przewody energetyczne 
n r  8. L a w in a  dachówek, k o n - i  te lefoniczne) na Pomorzanach 
s tru k c ji nośnych i  b lachy r u -  i na Pogodnie. P rzy al. N iepod- 
nęła na  chodn ik ! Pokaźnych ległości konar drzewa spadł 
rozm ia rów  fra g m e n ty  dachu na... kiosk. Także k ilkanaście 
p rze lec ia ły  nad jezdn ią  i upad- samochodów zaparkow anych w  
ły  tu ż  p rzy to ro w isku  tra m w a - bezpośrednim  sąsiedztwie
jo w y m ! In n a  część uszkodzone- drzew, uległo w iększym  i m n ie j 
go dachu ch w ia ła  się groźnie szym uszkodzeniom, 
pod uderzen iam i w ia tru . Lada P rzy u lic y  Szafera w ia tr  ża- 
ch w ila  wszystko to  m ogło spaść a takow a ł garaże. Blaszane p ły ­
ną chodnik. A  ludzie... Z a trz y -  ty  n iczym  tek tu row e  opakow a- 
m y w a li się, pod chw ie jącym  da n ia  zostały uniesione po k ilk a -  
chem i... beztrosko spog lądali naście m e trów  nad ziemię. Ga- 
k u  górze. N a m ie jscu spotka rażow isko  p rzy u l. Szafera zo- 
liśm y  także prezydenta Szcze- stało przez w ia tr  zdem olowa- 
c ina  Ryszarda R otk iew icza. Za
pad ła decyzja o zab lokow aniu 
chodn ika  i jednego pasa jezd­
n i. Pow iadom iono dyspozytora 
P E D iM , k tó ry  na m iejsce skie­
ro w a ł e k ip y  z lin a m i i zapora­
m i drogow ym i.

W  W IE L U  pun ktach  m iasta, 
na jezdniach, leża ły  potężne 
drzewa. U su w a ły  je  szybko

T A K Ż E  z w ie lu  dachów po­
sypały się luźne dachów ki. Już

(Dokończenie na str. 8)

Dar życia
(Dokończenie ze s tr. 1) ta lów ) uzyskano 11 tys. l i t r ó w  

P O LS K I C zerw ony K rzyż , k r w i od daw ców  cyw iln ych  
k tó ry  bezinteresowne daw stw o oraz 7 tys. l i t r ó w  od żo łn ierzy 
k r w i od 25 la t  upowszechnia, W ojska Polskiego, 
zrzesza dziś w  70 k lu bach  ho- z  k a ż d y m  ro k ie m  rośnie liczba
n a r n w w h  d a w c ó w  9640 p7W t -  honorow ych  daw ców , zw iększa się norow ycn  aaw cow  » b iU  C Z io n  pula  bezcennego le k u  oraz surow - 
kow  na^ te ren ie  w o jew ództw a  ca do p ro d u k c ji p rep ara tó w  nie 
szczecińskiego. Każdego ro ku  nastąpionych w najcięższych scho- 
dostarczają on i le czn ic tw u  oko- tys ięcy osót, w  Szczcciń-
ło  7 tys. l i t r ó w  k rw i.  W t y m  skiem  posiada ty tu ły  Zasłużonych  
ro k u  (w  okresie  trzech  k w a r-  H onorow ych  Datoców K rw i,

500 ton karpia uratowali 
...ratownicy górniczy

K R A K Ó W  P A P . N a jn iższy  od stu n i „K a z im ie rz  Ju liu sz” , p racu jąc  
la t  poziom  rze k i R u d a w y  n ie  po- non stop — w  ciągu za ledw ie  ty -  
zw o lił w  ty m  ro k u  na n ap e łn ien ie  godnia w ybudow ała  now ą tam ę na 
w odą k i lk u  staw ów , w  k tó ry c h  R u d aw ie , przeciągnęła 1,5 k m  ru r  
tra d y c y jn ie  C e n tra la  R yb n a  g ro - i  k a b li, ustaw iła  pom py i  agregaty, 
m adziła  ju ż  w  p a źd z ie rn iku  k a rp ie  Dośw iadczenie i  absolutn ie bez- 
n a  w ig ilijn e  s to ły  k ra k o w ia n . D o - b łędna, p recyzy jn a  organ izac ja  p ra  
tk n ię ty  k lęską suszy K ra k ó w  n ie  cy  s p ra w iły  ponadto, iż  K ra k ó w  
m ógł poza ty m  pozw olić  sobie n a  n ie  straci a n i k ro p li w o d y  •— jest 
ja k ą k o lw ie k  s tra tę  w ody. M iasto  ona bow iem  tran sp o rto w an a  do sta 
stanęło  w ię c  przed a lte rn a ty w ą : w ó w  w  obiegu zam kniętym ., 
albo dostarczać do sk lep ó w  zw o ­
żone z  c a łe j P o lsk i k a rp ie  tu ż  D z ię k i ra to w n iko m  górn iczym  5r 
przed św ię tam i, ponosząc ogrom ne to n  św iątecznej ry b y  t r a f i  do skle  
koszty  i  p rzysparza jąc  lu d zio m  k ło -  pó w  w  odpow iednim  te rm in ie  i  w  
potów , a lbo  —  sprzedaw ać w ig i-  zn a k o m ite j k o n d yc ji. A  k ra k o w ia -  
l i jn e  ry b y  ju ż  te raz , w  lis topadzie , n ie  —- będą m ogli p rzez m iesiąc  

Pom oc — zorgan izow ana p rzy  p o - ko rzystać  z w an ien , w  k tó ry c h  
p arc iu  w ładz. Ś ląska —* przyszła  ze gdyb y  n ie  górn icy  aż do św iąt w  
stro n y ... ra to w n ik ó w  górn iczych , tysiącach dom ów p ły w a ły b y  k a r -  
B rygada ra to w n icza  śląsk ie j k o p a l- p le ...

ty m : 3500 osób po oddaniu  8 l i ­
tró w  k r w i w yróżn ionych  odznaką  
Z H D K  I I I  stopnia, 816 k rw io d a w ­
ców po oddaniu  12 litró w  k rw i z 
odznaką Z H D K  I I  stopnia oraz 675 
osób, k tó re  o ddały  aż po 18 litró w  
w łasnej k rw i i .  u zyskały  odznakę  
Z H D K  I  stopnia.

N a jw yższym  w yróżn ien iem  pań  
stw ow ym  p rzyzn aw an ym  honoro­
w y m  daw com  jes t ty tu ł „Zasłużo­
n y  d la  Z d ro w ia  N a ro d u ” . U zyskało  
go 7 osób, k tó re  o ddały  ponad 25 
l it ró w  k rw i.  89 honorow ych  d a w ­
ców, k tó rz y  odd a li w ięce j n iż  20 
l it ró w  k r w i  udekorow anych  zostało  
Z ło ty m i K rzy ża m i Zasługi.

O bchody D n i Honorow ego K rw io ­
daw stw a p rze w id u ją  liczn e spotka­
n ia  w  zak ład ach  p racy  i  p laców ­
kach P C K , w y ś w ie tla n ie  film ó w  
propagujących p iękn ą  ideę.

W  ty m  ro k u  2 K lu b y  H D K  ob­
chodzą swe ju b ileu sze: k lu b  p rzy  
Zarządzie  P o rtu  Szczecin—Ś w in o u j­
ście ś w ię tu je  15-lecie pow stania, a 
k lu b  p rzy  „D o ln e j O drze”  w  G ry ­
f in ie  — 10-lecie.

1 g ru d n ia  o godz. 11.30 w o je w ó ­
dzka akad em ia  w  T e a trze  M u zycz­
n ym  zam kn ie  obchody D n i H o n o ­
row ego K rw io d a w s tw a  84.

(ław )

35-łecie ZSL
W  SO B O TĘ w godzinach popo­

łudn iow ych  w  L u b lin ie  z o kaz ji 35 
rocznicy zjednoczenia ruchu  ludo­
w ego oraz powstania Z S L  odbyło  
się uroczyste zgrom adzenie z u- 
działem  blisko 3-tysięcznej rzeszy 
ludow ców  z całego k ra ju .

N a uroczystość p rzy b y li przed­
staw iciele naczelnych w ładz ZS L  
z prezesem N K , w iceprem ierem  
Rom anem  M alinow skim , sekretarz  
K C  P ZP R  Zb ig n iew  M ich a łek , czło­
nek P rezyd iu m , sekretarz C K  SD 
A lfre d  Beszterda, sekretarz gene­
ra ln y  Rady K ra jo w e j PRO N Jerzy  
Jaskiern ia.

„Halniak“
w czarterze NRD
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P rzem ysło­

w o-U sługow e R ybołów stw a „T ran s- 
ocean” w y czarte ro w a ło  N iem iec ­
k ie j Republice D em o kra tyczn e j 
p ły w a ją c y  w  jego f lo ty lli  łączni­
kow iec „ H a ln ia k ” , Będzie on w o ­
z ił do Rostocku ry b y  kupow ana  
przez N R D  od zachodnioeuropej­
skich ryb akó w  poław ia jących  na 
M orzu  Północnym .

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  -""pracami to ro w ym i 

na odcinku S targ ard  Szczeciński —  
Stargard  Szcz.—K luczew o w  dn iu  
28 bm . o dw ołu je  się następujące po­
ciągi pasażerskie: 1)  pociąg re la c ji 
Stargard  Szcz. (od j. 13.42) — G r y f i­
no (p rz y j. 15.29) na odcinku S targard  
Szcz. — Stargard  Szcz.—K luczew o. 
2) Pociąg re la c ji P yrzyce  (od j. 11.23)
—  S targ ard  Szcz. (p rz y j. 12.00) na 
odcinku  S targ ard  Szcz.—Kluczew o
— S targ ard  Szcz.

Z a  w y że j odw ołane pociągi nie 
p rzew id u je  się k o m u n ik a c ji zastęp­
czej.
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Huraganowy wiatr
siał spustoszenie i śmierć
Z C A ŁEG O  n iem al k ra ju  ne dachy i  ryn n y , usuwano po by l£> siQ na szczęście bez oTiar. 

nadchodziły w  sobotą m e ld u n k i walone drzewa. C y rk  „S a lto '1 G u s % rz y ybu i W a w e ls k ie j bcoy«KH 
o w ystępow aniu  w ia tró w ' o nie odw o ła ł przedstaw ienie. - w odow ało  przeciągi ta k  silne, że
notow anej od daw na skali. pozw alane zostały w ew n ętrzn e

W  w o i w a łb rzysk im  od k il -  w  L e 6n icy  na idącą u licą  Z a ra - śc ianki dzia łow e.w  w o j w a io i z> sKim o a  k u  kow ą gru p ę dzLeci pod opieką tia_
kunastu  la t me zanotowano tarC uczycielek zw a liło  się w  godzinach n o  t ra f f ic z n o i w  skutkach ka  
poważnych uszkodzeń l in i i  ener rannych  potężne drzew o. K o n a r K,,,r,-v?,doW  J • ^
«etycznych z oowodu w ich u ry  przygniósł 5 z nich. D z iec i z po - ta s lro fy  bud ow lane j doszło w 

• i  •, - • _ . ,-.A 'u  ważnymi obrażen iam i ciała p rze- sobotę przed po łudn iem  na bu
W * a t i  Osiągający w  poryw ach w ieziono  do szp ita la  z Z ło to ry i. W  dow ie e le k t r o w n i  R e ł r h a t ó w ”  
120 km/godz., Uszkodził 44 l in ie  Stanie bardzo c iężk im  zn a jd u je  się fr? ^  1 » ^ C h a t o w  .
średniego nap ięcia co spowodo- 9~le tn l chłopiec, c a ła  p ią tk a  dzie- W  czasie hu iaganow ego w ia tru

, ‘ . ‘ 9 ’ , , ci otoczona jest tro s k liw ą  opieką z ł a m a ła ' s ię  w ie ż a  ż u r a w ia  z a -
w alo  wyłączenie ponad 400 sta- ^  i  p ie ś n ia r e k .  K ów nih i  J  m o n to w a n e g o  n a  w y s o k o ś c i 70 
c ji.  Ponadto zanotowano 116 Legn icy  przygn iec iony został a a - h n d n w iA  a  h ln k n
, , , /k n d /p ń  m  lin ia ch  n i^ k ie ^ o  chem  kiosku „R u ch u ” 47-letn i m ęż n * n a  b u d o w ie  b DiOkU e n e rg e -  
napięcia oraz k ilk a  —  na i i -  czyzna. a na idącą do szkoły 8-iet- ty c z n e g o . Spadająca k o n s t r u k -.. czyzna. a n a  idącą do szkoły .  „

- , . . . . T . n ią  dziew czyn kę  spadła ciężka r y a  cja  u d e r z y ła  w *  je s z c z e  je d e nmach wysokiego napięcia. N a ;- na. D o  poważnego w yp ad ku  doszło i .  „ ^  .
trud n ie jsza  sytuacja  w ystąp iła  teź  w  Z ło to ry i, gdzie p rzy  u l. w o j  żuraw , a  n a s tę p n ie  w  p rz ę s ło
w  okolicach -K łodzka i m ie is c o  ska Pt?łS!ki.e £0  zw a liło  się d rzew o s k o ś n e g o  m o s tu , n a  k t ó r y m  wy w O K O iicacn w io a z K a  i u u c js c o  p rzygm a ta ją c  samochód „ F ia t” - k o n y w a n e  b y ły  „ w y k o ń c z e n io w e  
wosciach K o tlin y  K łodzk ie j. 125 p. Jedna osoba jest c iężko ra n  . , , . .

M ieszkańcy. Poznania b y li we na. J  ace b udow iano-m ontazow e.
W f7f»qnvrh rodzinach rannych N ie  notow ane od w ie lu  la t szko- M ost ude rzy ł następnie w  dach wczesnj cn goazinacn ra n n j cn d y  w y rzą d z ił w ia tr  w  Łodzi, z ła -  e le k tro f il tru  b lo ku  n r  5 beda- 
sw iadkam i niecodziennej o te j manych zostało ok . 40 d rzew , k tó - obecnie w  rozruchu Q
porze roku burzy połączonej z re zątarasow ały  drog i, w  w ie lu  re ŁC&°  ouecnie w  rozruenu.
s iln y m i w y ładow an iam i- a tm o - j,“ ,“ . “ “ 5 ztretrlyma’ły  tra?i?ch Poszkodowanybh zostało 7 
sferycznym i. Tow arzyszy ł je j tra m w a jo w y  i  sam ochodowy. osób. Jedna poniosła śm ierć, 4
p o ryw is ty  w ia tr  i .u le w n y  N a wybrzeżu o raz  na B a łty k u  o- przew ieziono do szp ita la  w  Pio
deszcz. W ia tr , pozryw a ł w ie le  S,0ywlsap7̂ d0^ ™  h k o w ie  T ryb u n a lsk im . Jedna z
dachów, anten te lew izy jnych , dzącą w  p oryw ach  do 11 st. w  ska o fia r  w yp adku  jest w  bardzo 
deszcz za la ł w ie le  p iw n ic . u  B eau fo rta , s z to rm o w i to w a rz y - c iężk im  stanie, a dw ie  p o  o-

W  w o j. stołecznym  w  sobotę M in is te rs tw o  G ó r- trz ym a n iu  pom ocy opuściły
do po łudn ia  je dnostk i s.iaży Po n ic tw a  i  E n e rg e ty k i w k r a ju  u le - szpita l.
ż a r n v c h  w z y w a n e  b y ły  p o n a d  g ły  w  sobotę uszkodzeniu 122 lin ie  k a ta s t r o fy  t r w a ła
20 ra z y . U s u w a n o  s k u tk i  w i-  i » J M
e n u ry  —  z a o e z p ie c z a n o  z e i w a -  w yłączonych  zostało ok. 20 tys. sta d o w la n y c h  w s p o m a g a n e  p rz e z

------------ t j i  średnich napięć, co spowodowa sew . ie  s tra ż y  D O Ż arn e i u s iło w alo  ograniczenie dostaw  o ponad P U ^ d iiie j, u b .iu  N d

Drugie wszczepienie 
sztucznego serca

N O W Y  JO RK PAP. Z  udziałem 20 lekarzy przeprowadzone 
w  niedzielę w  „Humana Hospital Audubon” w  Louisville w  
stanic Kentucky drugą w  historii medycyny operację wszcze­
pienia sztucznego serca „Jarvik 7” Pacjentem był 52-lctni W il­
liam  Schroeder, cierpiący na zanik funkcjonowania mięśnia 
sercowego.

tU OKI dlUCicIUc QO>>tdW O IłUIldG . . . 7, , . , . * •
1100 m w  m ocy dła odbiorców . N a j-  ł y  d o brzeć do  d w ó c h  o jjob u w ię  
w iększe uszkodzenia nastąp iły  w  za z io n y c h  je s z c z e  W  k łę b o w is k u  

P o ła m a n y c h  k o n s tr u k c ji .
c ię tych  jest od dostaw  prądu . D o
usuwania szkód natychmiast przy- * * *
stąpiły brygady remontowe ener­
getyków. w  trudnych warunkach S Z A LE JĄ C E  Od p ią tk u  w
pogodowych pracuje ponad ło tys. E u rop ie  Zachodn ie j burze je - 

Znaczny wzrost ciśnienia spowo- sienne pociągnęły za sobą już 
dowal 24 brn. silną wichurę, która c0 n a jm n ie j 13 o fia r  śm ierte l- 
w godzinach rannych i  połudmo- . 
wy eh przeszła nad Warszawą. P r- nycn.
kość w ia tru  dochodziła w  porywach w  R FN  u c ie rp ia ły  zwłaszcza: 
do 32 m /sek. (115 k m  na godz.). n n ]n a  c a i . , o n ;., H n s in  N n d re -  Podm uchy w ia tru  z e rw a ły  w ie le  ,  oaKSOma, tie ^ ja , w a a r.
l in i i  energetycznych i  p o w a liły  n ia -P a la tyn a t i  Baw aria . W  Ha 
drzew a, je d n o  z n ich  p rzyg n io tło  now erze i oko licach m usiano 
na rogu al. N iepodległości, i  u l. B a nrj W n łn ć  z a ip r in  w  s z k o le  W  torego 2 ko b iety . 20-letn ia A g n ie - Otiworac zajęcia w  szKO ie w 
szka k . poniosła śm ierć na m ie j-  H e s j i  rozległe te re ny  znalazły 
scii, a 72-ietn ia s taruszka odw ie- się pod wodą. G w a łtow ne opa- 
zioną została do szp ita la . d y  _  do  g 5  i i t r 6 w  n a  m e t r

Pogotow ie ra tu n k o w e  i  szpitale k w a d r a t o w v  w  c ia fm  40 po -  
w arszaw skie u d z ie liły  pom ocy k i l -  K w a a ia t o w y  w 1C iąf u, g0
kudziesięciu  poszkodow anym  od dzm , spow odow ały fa lę  pOW O- 
spadających dachów ek, cegieł czy dziową. W  T re w irze  poziom 
gałęzi. W ie le  szczęścia m ie li m ęż- ryńd M ozo li osiaffnał 8 13 m etra czyzna i kob ie ta  jad ą c y  „ F ia te m ” *  * I  o o s ią g n ą ł o , i «j m e .r a .  
126 al. Sobieskiego. Sam ochód zo- Jest to  3 m  Więcej od no rm a l- 
stał p rzy w a lo n y  drzew em  o śred- negO. W  G órach H a rzu  w ich u - 
n icy _ ponado l r S « r a  w  ^ p o t ó b .  ra  W y W r ó c i!a  autobus Z 27 u c z -  

— dach nad ty ln y m i s iedzeniam i n ia m i, trzech odniosło O b ia z e -  
został z ró w n an y  z podłogą. O boje n ia . W  sobotę w  N a d re n ii-P a - 
¿ d n ie ili "eakkierZ;Srna15 n ia SiedZenia0h g in ę ły  d w ie  osoby w

70 ra zy  w y je żd ża ły  tego d n ia  w . ^ 7 “ k “  “ je c h a n ia  przez samo 
zy  s trażackie  do usuw ania pow aż- chód na zwalone drzewo. W 
niejszych szkód. m . in . na te re n ie  D o lne j S akson ii w  w y n ik u  zde- 
zakłaęiów „ P o lfa ” w  -Grodzisku rzenia samochodu ” ciężarowego!

J. Glemp
udał się do Rzymu
W A R S Z A W A  PAP. Dziś ra ­

no uda ł się do Rzym u prym as 
Po lsk i ka rdyna ł Józef G lem p.
Jest to ko le jna  w izy ta  prym asa 
w  ramach stałyeh kon tak tów  
m iędzy Episkopatem  P o lsk i a 
S to licą  Aposto lską. P ow ró t k a r ­
dyna ła  G lem pa spodziewany 
jest za tydzień.

Prymas Polski
dziękuje za modlitwy

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  praso­
w e  E p iskopatu  Polski po in form ow a  
ło , że prym as P o lsk i, k a rd y n a ł Jó­
ze f G lem p, sk iero w ał do w ie rn ych  
podziękow anie za m o d litw y  za tra ­
gicznie zm arłego ks. Jerzego Popie  
łuszkę. Serdeczne słow a podzięko­
w an ia  sk iero w ał prym as ró w n ież do  
ty c h , k tó rzy  w y ra z ili  kondolencje.

N a w ią zu ją c  do tych  m o d litw , p ry  
mas Po lsk i p ow iedzia ł: „P o w ierza ­
m y  w  nich Bogu i  M atce C hrystu ­
sow ej całą O jczyznę. Chcem y cią­
g le  uczyć się ta k ie j m iłości O jczy­
zn y , k tó ra  u zd a ln ia łab y  do o fia ry .
A b y  każda o fia ra  ow ocow ała ku  I M az. z a w a lił się 50-m etrow y ko m in  . • t ó • •
spraw iedliw ości, p raw dzie  i  poko- m eta lo w y , co spowodowało p rzerw ę  z  OSO DO w y  1Y1 z g in ę ło  o -IR ie s ię c z  
jo w i* ’. I w  p racy  jednego z w y d z ia łó w . O - n e  d z ie c k o .

O PER AC JA była  dla niego je dy  
ną szansą u ra tow an ia  życia. We 
w stępnym  bilans ie  w ie iogodzin 
nego zabiegu, rzecznik szpitala 
ośw iadczył, że wszystko prze­
biega zgodnie z planem .

Pierwsze o b jaw y  choroby ser 
cow ej, ostre pogarszanie się sta 
nu  m ięśnia sercowego, zaobser­
wowano u Schroedera w  roku  
1982.

Sztuczne serce, k tó re  o trzy ­
m ał zostało zbudowane przez 
zespół pod k ie ru n k ie m  dra  Ro­
berta Ja rv ika . Powstało z p la ­
s tiku  i m eta lu. Dzia ła zasilńne 
przez 150-kilogram owy kom ­
presor, połączone z n im  dwoma 
tubam i p la s tiko w ym i, k tó re  
wchodzą do organizm u na w y ­
sokości żołądka.

W  przec iw ieństw ie  do po­
przedniego m odelu kom presor, 
w ie lkośc i lo dów k i, może być za 
stępowany na k ró tk ie  okresy 
przez sześciokilowy substy tu t 
w ie lkośc i m a łe j w a liz k i, k tó ry  
pacjent będzie m ógł przenosić 
na ram ien iu . To pozw oli m u 
oddalać się od m ie jsca p rzyp i­
sanego m u w  pob liżu głównego 
kom presora.

P ierw szy człow iek, któ rem u 
wszczepiono sztuczne serce, d r 
Barney C la rk , przeży ł 112 dni. 
D r W illia m  Devries opuścił la ­
tem  br. szp ita l u n iw e rsy te tu  w  
U tah skłócony z dyrekc ją . U- 
znał, że zbytn io  zw leka ona ze 
zdecydowaniem  się^ na ko le jną  
operację tego typu . Przeszedł 
do H um ana H o sp ita l Audubon, 
k tó ry  jest in s ty tu c ją  p ryw a tną , 
gdy zarząd zaoferow ał sfinanso 
wanie do stu tra n sp la n ta c ji te­
go typu .

Koszt każdego zabiegu sięga 
ód 100 do 250 tysięcy dolarów .

N A J W IĘ K S Z A  trudność podczas 
operacji w y ło n iła  się w  zw iązku  
z b lizn am i po poprzednich opera­
c jach, co spraw iło , że sam proces 
usunięcia natura lnego  serca trw a ł 
dłużej n iż  w  p rzyp ad ku  B arneya  
C larka . D r  J a rv ik  jes t jed n ak  op­
tym istą: uw aża, że d o b ry  stan ne­
re k  i  in n ych  w ew n ętrzn ych  orga­
nów  g w a ra n tu je  p raw id ło w ą  reh a ­
b ilita c ję  i  „zaakceptow anie przez  
organ izm ” „ J a rv ik a  —  7” .

„J a rv ik  — 7” jest te j sam ej w ie l 
kości co n a tu ra ln e  serce, ale za-

sadniczo ró żn i się jego budow a we  
w n ę trzn a  i  m echanizm  dzia łan ia . 
Z am iast dw óch k o m ó r posiada dw ie  
plastikow e pom py w  kształcie ko ­
m ina, z k tó ry c h  każda połączona 
jest półprzezroczystą ru rk ą  z k o m ­
presorem  p o w ie trzn ym . „J a rv ik  — 
7” może fu nkcjonow ać przez trz y  
do p ięciu  la t , w y k o n u ją c  40 m ilio ­
nów  uderzeń w  ciągu roku .

W illia m  S chroeder jest em ery to ­
w an ym  urzęd n ik iem  w ojskow ym . 
M a żonę i  sześcioro dzieci w  w ie ­
ku  od 10 do 32 la t. W  1982 r . prze  
b y ł on bardzo pow ażną operację  
serca, k tó ra  je d n a k  n ie  p rzyw ró c iła  
m u zdrow ia .

P rz y  o k a z ji d ru g ie j tran sp lan ta ­
c j i  sztucznego serca na leży  wspom ­
nieć o m a łe j ciekawostce. Otóż pod­
czas zabiegu w  pom ieszczeniu ope­
ra c y jn y m  cały  czas ro zb rzm iew a­
ły  d źw ię k i m u zy k i jazzo w ej, w y ­
b ran e j przez dra D evriesa. Jego 
zdan iem , by ła  ona czynn ik iem  u - 
sp o kaja jącym  nap ię te  n e rw y  i  « -  
ła tw ia ła  p rzeprow adzen ie zabiegu.

W edług  ostatnich doniesień agen 
c ja  A F P  i  A P , po niespełna sze­
ściu godzinach Schroeder ponownie  
zn a laz ł się na stole o peracyjnym , 
gdyż stw ierdzono nadm ierne k rw a  
w ie n ie  pooperacyjne, grożące n a ­
w e t w y lew em  do mózgu. Zdaniem  
le k a rzy , n ie  s tanow i ono jed n ak  
poważniejszego n iebezpieczeństwa. 
C hory  o trzy m u je  środki p o p raw ia ­
jące krzep liw ość k r w i i  w kró tce  
krążen ie  p ow inno  w rócić  do n o r- 
m y.

))

i i

Nikaragua

D. Ortega
chce spotkać się
z R. Reaganem

P R E Z Y D E N T  N ik a ra g u i, D an ie l 
O rtega, w  w y w ia d z ie  d la  A gencji 
R eu tera  w y ra z ił gotowość m ożliw ie  
szybkiego spotkania się z  p re zy ­
dentem  U S A , Ronaldem  Reaganom, 
w  celu zm nie jszen ia  napięć is tn ie ją  
cych m iędzy obu państw am i. Je­
śli Reagan rzeczyw iście pragnie  
rozw iązan ia  spornych problem ów  z 
N ik a ra g u ą  na drodze dialogu, bez­
pośrednia rozm ow a obu prezyden­
tó w  w y d a je  się być ja k  n a jb a r­
dzie j tra fn a  — s tw ie rd z ił O rtega; 
w  ten sposób m ożna b y ło b y  u n i­
knąć dalszego tragicznego ro zw o ju  
w ydarzeń .

P rezyd en t N ik a ra g u i pow iedział 
d a le j, iż  dopóki is tn ie je  groźba a- 
m e ry k a ń s k ie j in w a z ji,  n iem ożliw e  
jes t zniesienie w prow adzonych  z  
konieczności ograniczeń n iek tó rych  
w olności obyw atelskich,

(Dokończenie ze str. 1)

strzelano. Zbrodni tych, stanowią­
cych jawne pogwałcenie prawa 
międzynarodowego, dokonali żoł­
nierze 8 dywizji pancernej VII! 
korpusu 14 armii. Były to pierw­
sze przestępstwa wojenne „rycer­
skiego" Wehrmachtu, ale nie o- 
statnie.

Podczas zbrodniczej napaści 
Niemiec i totalnej wojny przeciw­
ko Polsce we wrześniu —  paź­
dzierniku 1939 r. — 200 tys. osób 
z polskiej ludności cywilnej zosta­
ło pozbawionych życia. Indywi­
dualnych i zbiorowych mordów do 
konywał Wehrmacht samodzielnie 
albo we współdziałaniu z Einsatz 
grmppen. Selbstschutzem i rruiy- 
mi jednostkami hitlerowskimi, w 
rezultacie zbrodniczych nalotów 
na otwarte miasta i wsie, ostrze­
liwania uciekającej przed frontem 
ludności cywilnej, niszczenia szpi­
tali i innych obiektów. Jak wyni­
ka z ustaleń ankiety sądów grodz 
kich, w okresie od 1 września do 
25 październia 1939 r., a więc do 
momentu, gdy na zajętych tere­
nach polskich obowiązywała ad­
ministracja wojskowa — w 370 
egzekucjach dokonanych tylko w

województwach: białostockim, ka­
towickim, kieleckim, krakowskim, 
łódzkim, poznańskim, warszaw­
skim i rzeszowskim ofiarami zbrod 
nj Wehrmachtu padły 7 303 oso­
by. Materiały te zawierają oczy­
wiście duże braki...

Na tych 55 dniach ’ „rządów" 
Wehrmachtu w Połsce nie kończą 
się jego zbrodnie. Trzeba pamię­
tać, że wrzesień— październik 1939 
roku, to tylko początek kilkulet­
niej gehenny polskich jeńców. Z 
liczby 420 tys. jeńców polskich 
pozostało w niewoli niemieckiej 
ok. 200 tys. oficerów, podofice­
rów i żołnierzy. Jak się wkrótce 
okazało, dowództwo Wehrmachtu 
nie miało zamiaru stosować wo­
bec nich zasad Konwencji Ge­
newskiej. Wbrew postanowieniom 
prawa międzynarodowego kiero­
wano ich do pracy w niewolni­
czych warunkach, nie wyłączając 
pracy w przemyśle zbrojenio­
wym. Szeregowców polskich, któ­
rzy pod presją fizyczną i psychicz 
ną wyrzekli się statusu jeńców 
wojennych, wyzuto z wszelkich 
praw, a jedyną karą za prawdzi­
wo lub rzekome „przestępstwo" 
był wyrok śmierci.

Do dziś Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce —  Instytut Pamięci Narodo­
wej poszukuje świadków zbrodni 
popełnionych na jeńcach. Do 
mniej znanych zagadnień na­
leżą zbrodnie popełnione w obo­
zach jenieckich znajdujących się 
w latach 1939— 1945 na obszarze 
berlińskiego IM okręgu Wehrmach 
tu. W obozach tych więziono żoł­
nierzy różnych narodowości i jak 
wykazały dotychczasowe badania 
były orfę ośrodkami masowej eks­
terminacji np. w stalagu Ili C Alt 
Drewitz (Stare Drzewice k. Ko­
strzyna) wymordowano 12 tys. 
jeńców, głównie radzieckich. W 
filii stalogu III B Furstenberg (Gę- 
bice k. Gubina) żołnierzy polskich 
przez całą zimę 1939/40 trzyma­
no w nie ogrzewanych namiotach, 
zmuszając ich do spania na roz­
ścielonej cienkiej warstwie słomy, 
bez okryć, co było powodem ma­
sowych odmrożeń i zgonów. W o- 
bozie tym więziono również w 
1939 r. zakonników z Niepokala­
nowa z ojcem Maksymilianem 
Kolbe.

W Polsce w latach 1939— 1945, 
na skutek agresji, terroru i ekster 
minac/jnej polityki Niemiec hitle­

rowskich straciło życie ogółem 
6 028 tysięcy obywateli polskich, 
w tym 644 tysiące’ wskutek bez­
pośrednich działań wojennych i 5 
milionów 384 tys. w wyniku pla­
nowych akcji eksterminacyjnych.

Wśród licznych zbrodni popeł­
nionych przez niemal wszystkie 
ogniwa aparatu hitlerowskiego 
zbrodnie Wehrmachtu zajmują 
miejsce niepoślednie. Jego do­
wództwo wykazało wolę ścisłej 
realizacji zaleceń Hitlera podczas 
tajnej narady w Obersoizberg 22 
sierpnia 1939 r. Hitler stwierdził 
wówczas, że rozwiązanie „kwestii 
wschodniej" wymaga „zniszczenia 
Polski" i „unicestwienia żywych 
sił nieprzyjaciela". Wykonanie te­
go zadania powinno być, zda­
niem Hitlera, „bezlitosne i bez­
względne", gdyż „zniszczenie Pol­
ski jest na pierwszym planie". 
Wehrmacht powinien „uodpornić 
się na wszelkie odruchy litości". 
Powinna być dokonana „fizyczna 
zagłada ludności polskiej, dzięki 
czemu Niemcy uzyskają „prze­
strzeń życiową". Według tych 
właśnie wytycznych Hitlera postę­
pował Wehrmacht w czasie agre­
sji na Polskę we wrześniu i paź­
dzierniku 1939 r., a także pod­
czas realizacji kolejnych planów 
podboju narodów Europy. Zbrod­
nie te nie mogą zostać zapom­
niane.

Lesław SAJDAK

Sportowy
kalejdoskop
•  P IN G P O N G IŚ C I A ZS  

Gdańsk po w y ja zd o w y m  z w y ­
cięstw ie 5:3 nad Sim ex Juelich  
(R F N ) aw ansow ali do p ó łfin a łu  
P ucharu  E u ro p y. Z  rozgryw ek  
PE odpadły n atom iast p iłk a r -  
k i ręczne A Z S  W ro c ła w , k tó ­
re  p rzeg ra ły  u  siebie z d ru ­
żyną S tockholm  Polisens 21:22 
(9:10). Ten  sam los spotka ł w  
P E  m ęski zespól p iłk a rz y  ręcz  
nych  W yb rzeża  G dańsk, k tó ry  
uleg ł w  P radze ta m te jsze j D u  
k ii 2Q:2i (13:14). P ierw sze spot­
ka n ia  nasze s iódem ki ró w ­
n ież p rzegrały.

•  P o 6 rundaeh o lim piady  
szachowej w  S alon ikach  P o lk i 
z a jm u ją  9 lo ka tę , a Polacy  
32—33 m iejsce.

•  N a jedną k o le jk ę  przed  
zakończeniem  sezonu, pięścia­
rze  stołecznej L e g ii zap ew n ili 
sobie ty tu ł m istrzów  Po lsk i.

•  P o 27 p artiach  m eczu o 
szachowe m istrzostw o św iata  
A . K a rp o w  prow adzi z G. K a ­
sparow em  .5:0.

•  N a  m istrzostw ach P o lak i 
ju n io ró w  w  a k ro b atyce  spor­
to w e j P io n ie r Szczecin w y w a l  
ezy ł 4 lo ka tę . T y tu ł m istrzow ­
ski zdobył zespół D K S  T a r ­
gów ek W arszaw a.

•  B e lg ijsk ie  w ład ze  podat­
kow e o d k ry ły  „ le w ą  kasę”  w  
k lu b ie  A n d erleeh t. Z n a jd o w a ­
ła  się ona w  S z w a jc a r ii i  pła 
eono z  n ie j dodatkow e prem ie  
p iłkarzo m .

•  S lalom  specja lny  w  San  
S ieario  (W łochy), in au g u r u ją -  
ey sezon w  n arc ia rs tw ie  a lp e j­
sk im  w y g ra ła  M a r ie  Kppte 
(R F N ) — 1.23,00,

(4pi. Jtb
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Związek zawodowy w FMS „Polmo“

' #11 « 3  » a . K  h oG r S S £  U l
—  N IE  s ilim y  się na jak ieś  

w ie lk ie  dokonania. Po prostu  za 
ła tw ia m y  ludz iom  ich  spraw y, 
sam i jesteśm y zw iązan i z p ro ­
dukc ją , z zakładem  — pow ie ­
dzia ł m i na w stępie Ryszard 
G rela, w iceprzewodniczący Sa­
morządnego Niezależnego Z w iąż  
ku  Zawodowego P racow n ików  
F a b ry k i M echan izm ów  Samocho 
dow ych „P o lm o”  w  Szczecinie.

Sk»wa wiceprzewodniczącego 
o rgan izac ji zw iązkow ej w  „P o l­
m o”  w  znacznej m ierze oddają 
to, co ro b i dziś ruch  zw iązko­
w y , n ie  ty lk o  w  Szczecinie. Po 
prostu  jest b lisko  lu d z i i  ich 
na jis to tn ie jszych  spraw.

W  F M S  proste lu d zk ie  spraw y 
to  stałe op in io w an ie  każdego 
zw o ln ien ia  z zakładu i... każde­
go p rzy jęc ia  do pracy, bo „n o ­
w i”  m ogą potrzebow ać w spar­
cia, zan im  się zaadaptu ją . B y ­
w a, że ka ra  regu lam inow a za 
w ykroczen ie , w  w y n ik u  in te r ­
w e n c ji zw iązku, jest anu low a­
na. W  ta k ich  p rzypadkach nie 
dzia ła żaden autom atyzm , n ie ­
m n ie j —  tw ie rd zą  zw iązkow cy 
—  w  każde j sp raw ie  pracow n i 
ka  m am y ustawowe p raw o w y  
pow iedzieć się, każdą zaopinio­
wać. Szczególnie, gdy chodzi o 
op in ie  p rzy  awansach, podw yż-

Powstaje „Wielki słownik języka polskiego”

18 tomów-7 lat pracy

Dzieci pojadq do CSRS

Związkowcy
czekają na zgłoszenia
D Z IĘ K I porozum ien iu  zaw ar­

tem u przez W ojew ódzką K o m i­
sję W spółdzia łan ia  Z w iązków  
Zaw odow ych w  Szczecinie 
O kręgow ą Radą Z w iązków  Za 
w odow yeh w P ilź n ie  (Czechosło­
w acja ) — w  p rzysz łym  roku  
dojdzie do sk u tk u  w ym iana  ko 
lo n ii dziecięcych pom iędzy na­
szym w o jew ództw em  a okrę ­
giem  Pilzno.

Zainteresowane ty m  zakłady 
p racy  mogą do końca listopada 
b r. składać o fe r ty  zaw iera jące 
proponow aną liczbę m ie jsc do 
w ym ia n y  oraz cha rak te rys tykę  
i  położenie swego ob iek tu  ko lo ­
n ijnego. O fe rty  (z podpisam i dy 
rek to ra  zakładu i  przewodniczą 
cego zw iązku zawodowego) na­
leży składać w  siedzib ie W oj. 
K o m is ji W spó łdzia łan ia  Zw . Za 
w odow yeh w  Szczecinie p rzy  ul. 
M a łop o lsk ie j 17, pokó j 112.

(m )

k a c h  i  w s p o m n ia n y c h  j u ż  k a -  Z JA W IS K IE M  p o z y ty w n y m  
ra c h  o ra z  n a g ro d a c h . je s t  s ta le  p o w ię k s z a ją c a  s ię  l ic z

c z ł o n k o w i e  zw iązku  m a ją  p ra  b a  c z ło n k ó w  z w ią z k u  z a w o d o -  
w o do częściowego zw ro tu  kosztów  w  p n lm n ” R o z w ó i te n
podróży przy  w y jazdach  na urlop. w.e8 °  W V ^ Z?-
je s t  to k w o ta  ty lk o  400 z ło tych, a le  n ie  m o ż e  je d n a k  z a d o w a la ć . N ie
lic zy  się w  każd ym  budżecie. B ile - co p o n a d  400 z w ią z k o w c ó w  W 
ty  na im p rezy  k u ltu ra ln e  zw iązek y o ir ło r i/ip  m a ia r v m  o k o ło  2 tv sfin an su je  w  50 procentach, w ięc z a K fa a z ie , m a ją c j  m  OKOiO <5 ly s .
znow u ulga d la  tych  k tó rzy  lu b ią  osob  z a ło g i to  n ie t a k  d u żo . b a  
korzystać z ro z ry w k i. m o r z ą d n y  i  n ie z a le ż n y  z w ią z e k

Postanow iono p rzyw rócić  dobrą _  : u k r v w a ia  te g o  W  P o l-
„polm ow ską” tra d y c ję : tu rn ie j re -
k re a c y jn y  w ośrodku w ypoczynku  m o -— zabiega O członkowską 
sobotnio-n iedzielnego w  M o rzyczy - bazę, ale niczego n ie  chcą Czy­
nie  nad M ied w iem . Im p re zy  tego s iłę  N ik t nacha ln ie  niero d zaju  in te g ru ją  załogę. O statn io , n ‘c na s n ę . l \ lK t  nacnam ie m e  
w spóln ie ze służbą socjalną, o rg an i- nam aw ia  do w stępow ania W 
zow ano w y ja zd y  na grzybobran ie , zw iązkow e szeregi, n ik t  n ie  O- 
B y ły  to udane w yc ieczk i, także  s łu - b ie r n ie  7łotvch e ó r  żące in te g ra c ji p racow ników . u ie c u je  ¿ lu iy o u  g o i.

—  TQ  ty lk o  m a ły  w yc inek  na — M am y w ie le  a tu tów , przem a-
szei dzia ła lności —  w y iaśn ia  w ia jących  za przynależnością do na 
„  . „  J J .* szej o rg an izac ji -  m ó w i R. G rela.B arba ra  Chlebowska, sekre tarz _  ^ i e m 0 żem y jed n ak rozw iązać  
zarządu zw iązku, pełn iąca ró w - spraw y stare j ja k ... nasza fab ry k a , 
nocześnie e ta tow ą fu n k c ję  ad- ?zyb b ra k u  m ieszkań. G d yb y  zw ią-
i . . , _____•___. j _______ .. .  zek rm al m ożliwość przyspieszenia
m m is t r a c y jn ą ,  je d y n ą  w  z a k ła -  kom uś, k to  m ieszka w  opłakanych  
d o w e j s t r u k tu r z e  z w ią z k o w e j ,  w aru n kach  — przyd zia łu  loka lu  
—  D o  te g o  t r z e b a  d o d a ć  r u t y -  spółdzielczego, ręczę że m ie lib yś -

, . _______ p-_____ m y  dużo w ięcej zw o lenników . N ie
n o w e  d z ia ła n ia  p o m o c  f in a n  ste ty , tak ich  m ożliwości w  za k ia - 
s o w ą  W  n a g ły c h  p r z y p a d k a c h  lo  dzie n ie  ma n ik t, także k ie ro w n ic t-  
s o w y c h , w s z e lk ie  z a p o m o g i, k o n  w o- C harakterystyczne też, że w  
t a k t  z e m e r y ta m i,  z a p e w n ie n ie
im  Opału na zim ę itd . W  k i lk u  ku — ludzie z produkcji także do 
zdaniach tru d n o  przecież p rze - związku należą, Tu nie chodzi o 
kazać tn ws7v«:tkn co orPaniza- chęc Przypodobania się zwierzchni- kazac to  wszystko co organiza kom, ale oni po prostu mają kon-
c ja  z w ią z k o w a  z r o b iła  d la  p r a  ta k t ze sw ym i w spółtow arzyszam i 
c o w n ik ó w  W  c ią g u  k r ó tk ie g o  p racy: m a ją  czas żeby porozma- 

ic tn lcm  i a w iać  1 w ie le  sPraw  w yjaśn ić . PozaO kre s u  is tn ie n ia . . .  ty m  w  ta k im  w yd zia le  zw iązków -
—  Dobrze w spó łdzia łam y z ców po prostu każdy widzi...

R a d a  P r a c o w n ic z a  z a k ła d u  - P racu jem y w  dobrym  k lim acieKc.cią P r a c o w n ic z ą  z a k ia a u  _  dodaj e B a rbara Chlebowska. —
porusza is to tny  prob lem  Leszek Jesteśmy liczącym  się partnerem  
Ju ja , członek zarządu zw iązku, dla  d y re k c ji fa b ry k i, m am y kon- 

C h o ć b v  snrawa SD raw iedli- ta k t  z  organizacjg p a rty jn ą . Jesteś- 
^ • i  ' t  m V jed n ym  z ogniw  życia społeczWegO podzia łu funduszu soc ja l- nogo socjalistycznego zakładu p ra ­

nego: m am y W  D z iw n ó w ku  cy. Myślę, że dobry  k lim a t dla
ośrodek wczasowy. Zosta ł zm o- szo^ć^a ło»^0^ 511'6 d° nies°  więk‘ 
de rn izow any, jego u trzym an ie  & * (w .  ju r . )
poch łania spore w yd a tk i. Chce- ~ 
m y w ięc w spó ln ie  z Radą P racow  
niczą ocenić przebieg le tn ich  
wczasów. Trzeba un iknąć b łę­
dów  w  następnym  sezonie. W ar 
to zastanow ić się, co i  ja k  zro­
bić, żeby ośrodek b y ł le p ie j w y ­
korzystany.

— A B Y  p e łn ie j s łu ży ł załodze — 
dodaje  Jan M ako w sk i z zarządu. —
M am y też w ie le  in n ych  problem ów , 
k tó re  p rzy jd z ie  rozw iązyw ać, współ 
nie  z sam orządem  pracow niczym .
Spraw a funduszu p łac — n ad a l je ­
steśmy pod ty m  w zględem  „do ty  
łu ” w  porów nan iu  n ie  ty lk o  z za­
k ła d a m i p o krew nych  branż, a le  w  
c a łym  w ojew ództw ie . M a m y  sporą 
flu k tu a c ję . J ak  je j  przeciwdziałać?
Pozornie spraw a prosta: daw ać lu ­
dziom  lepsze płace. A le  do tęgo po 
trzeba dziś w iększej w ydajności, 
lepszej pracy. N ie  zawsze wszystko  
zależy  od nas, od lu d z i tu  w  za­
k ładzie . M u s im y  m ieć m a te ria ły , 
m usi być ry tm ik a  dostaw, a z tym  
krucho . Zw iązek  n ie  ucieka od 
spraw  p ro d u kcy jn ych , od dbałości 
o w a ru n k i pracy. P ow oła liśm y spo _ 
łecznegą inspektora  pracy, d z ia ła ją  j 
także  w y d z ia ło w i inspektorzy ... •

PO D JĘ T A  została decyzja 
w yd an ia  „W ie lk ie g o  s łow ­
n ika  języka  polskiego” . O

szczegółach tego przedsięwzię­
cia p o in fo rm o w a ł dz ienn ikarza 
P A P  przewodniczący Zespołu 
do S p raw  K u ltu ry  Języka Po l­
skiego p rzy M in is trze  K u ltu ry  i 
Sztuka —  p ro f. d r M ieczys ław  
Szym czak z U n iw e rsy te tu  W ar­
szawskiego.

—  Z  N IE P O K O JE M  obserwu 
je m y rozw ó j współczesnego ję ­
zyka — pow iedzia ł p ro f. Szym ­
czak. Zachodzą w n im  bardzo 
głębokie przem iany, zarówno w 
podstawach g ra m a tyk i, ja k  i  w  
s ło w n ic tw ie . Jest to związane 
z przeobrażeniam i, ja k ie  za­
chodzą w  naszym  życiu. Jeśli 
uśw iadom im y sobie, że ty lk o  w 
okresie pow o jennym  potystało

W K O P A L N I W ęgla B ru ­
natnego „T u ró w ”  w  Boga­
ty n i (w o j. je len iogórsk ie ) 
w yd obyto  ju ż  17,6 m in  ton  
węgla, w yko n u ją c  10$ p ro ­
cent p lanu  i przekraczając  
o 1,2 m in  ton  w y n ik i tego 
samego okresu ro ku  ub ieg­
łego. W ydobyto  tu  rów nież  
104,7 tys ięcy ton  tzw. iłó w  
tu roszow skich  (g lin k i ko a li-  
nowej). S tanow i to ko rzys t­
ną dodatkow ą p rodukc ję  po 
szukiwanego surowca, k tó ­
ry  w  ub ieg łych  la tach  by ł 
im portow any.

C A F  — A. I la w a łe j

przeszło 30 tys. now ych w y ra ­
zów i  innych  znaczeń w yrazo­
w ych , to  zrozum iem y, w  ja k  
znacznym  stopn iu  zm ien iła  się 
nasza świadom ość ję zykow a 
P rzyp o m n ijm y , że „S ło w n ik  języ 
ka polskiego”  pod redakcją  p ro f. 
W ito lda  Doroszewskiego, liczący 
10 tom ów , zaw iera oko ło  125 ty  
sięcy haseł. Z  porów nania  tych  
dwóch liczb  w yn ika , ja k  w ie le  
w yrazów  pow sta ło  w  języku  poi 
sk im  w  okresie pow ojennym .

7. IN IC J A T Y W Ą  opracow ania no­
w ego, „W ie lk ieg o  słow nika  języka  
polskiego”  w ystąp iliśm y w spóln ie z 

;-ektorem  Państw ow ego W vda\v- 
- d w a  Naukow ego — R afa łem  Ł a ­

bowskim , 18-tom owv s łow nik, k tó ry  
i  być przygotow any i wv.1anv 
zez P W N  pod m oim  k ie ru n k ie m , 

o w in ien  obiać całe bogactwo slow  
nictw a współczesnego le z y k a  pol­
skiego. Chodzi zarów no o w yrazy , 

tnnow iace dziedzictw o no naszych 
odkach 1ak i  o  te. k tó re  pow ­

stały w  enoce nam  współczesnej, 
ipec ja lny  nacisk chcem y położyć 
ją  uchw ycenie słow nictw a potocz-
iO-gO.

Z A M IE R Z A M Y  także w y k a ­
zać różnice regionalne nie ty lk o  
np. m iędzy W arszawą K ra k o ­
wem  czy Poznaniem, lecz także 
odmienność polszczyzny Śląska. 
Pomorza i innych  regionów, zaj 
m ierny się rów nież język iem  
ja k i.  pow sta ł i uksz ta łtow a ł się 
na Z iem iach Zachodnich i Pó ł­
nocnych, a w ięc w  O polśkiem , 
W ro c ła w s k im , Z ie lonogór-
skiem , G orzowskięm , Szczeciń- 
skiem. na W a rm ii i  M azurach. 
M ów iąc  o in te g ra c ji tych  ziem, 
gdzie m ieszka jedna czw arta 
obyw ate li naszego k ra ju , m usi­
m y pam iętać, że is to tnym  czyn­
n ik iem  w  tym  proces e b y ł ję­
zyk, k rzew iony przede wszyst­
k im  przez polską szkołę.

IS Ł O  to służyć pow inno n e  
Tko obecnem u nie ta k *e  orzv- 
ł rn nokolen om  W  1czvku u*rw a  

ła ją  s ę  przecież społeczno-h.story- 
ic w a ru n k i iv c ia  narodu d litc -  

•v:«c w ładze naszego żvcia ku>- 
uralnego oraz środoW ska nauk r.ve 

'W ią z u ją  do niego taka waae.

M A T E R IA Ł  zam ierzam y ze­
brać w  okresie  na jb liższych sze­
ściu la t. a p ierw szy tom p ow i­
n ien  ukazać się za siedem lat. 
Jest to  zadanie o lbrzym ie . Chce 
m y tego dokonać przy pomocy 
m aszyn m atem atycznych, ale i 
one potrzebu ją  "myśli lu dzk ie j, 
k tó ra  je  zaprogram uje .

R ozm aw iał:

Aleksander N O W A K

Młodzi gospodarze szkoły
R efera ty , praca w  sekcjacn, niejsz.ych właśnie sprawach, i  jest 

n r 7pdstaw ipnip «m inckńw i nn to nP- ustalenie dyżurów na kory- p izeastaw ien.e  w m oskow  i na tarzach. w szaLniach, w -stołówce.
zakończenie częsc artystyczna: D y żu ru ją  uczniow ie klas 6—8. z 
fra g m e n ty  inscenizacji „B a lla d y  szatn iam i w ogóle by ł duży kłopot; 
n y ”  J. Słowackiego i „N ie rn - bałagai?< Sunęły .rzeczy. Sam orząd  

-  N A S Z A  szkoła jest bardzo całego zespołu uczniowskiego, ców”  L . K ruczkow skiego oraz 
ru c h liw a  — m ó w i E lżb ie ta  Zdu  o rgan izac ji szkolnych i k ó ł zain m ontaż slow no-m uzvcznv. skie przez cały dzień. Iw ona N ietn-
nek. —  To je s t żyw y organizm , teresowań, spo tkan iam i z c ie - Całość przygotow ana" bardzo cxe vska oblic-A , że tak i dyżur je - 
N igdy nie. Zgodzę się ze s tw ie r-  ka w y m i lu dźm i, p rzygo tow a- s tarannie . Zresztą, w te j szko- ?oku.UCS a z m% st'Ww r e S e  r “poyrzaW 
dżemem, ze nastąp ił upadek au  n iem  a lbum ów , w yw iad ów , u -  systematyczną i w n ik liw ą  dek. nic nie ginie. Dobre e fek ty
to ry te tu  szkoły. Oczy w iście, szko czestn ictw em  w  różnych w ysta - Drace' prona n e d a « o « ic z n e ^ o  w i da^e też a^cia  ,, spóźnialscy” . N ik t  
1.  — .1   -------------- ---------------  wach. M a te ria ły  grom adziła  gać na każdym  kroku . M ów ią  o S i  uy“  ru°ąćSoSw  ¿” t i , otesu k°-ła  m usi go sama w yp rae ow y-
« ’“ • m łodzież z p ięc iu  sekc ji tem a ty  ¡ g j  Tói™ ie”ż cz łonkow ie s a m o - sam orząd zorganizow ał sekcje ,a-

cznycn. rys  H istoryczny f u l , rządu uczmiowsikiego, p o d k re ś la  mapomoćy uczn iow skie j, g łów nie w  
Pachnie świeżą pastą. SżJioła k u ltu ra  w  Polsce Lud ow e j, u - j ą C d u ż ą  pomoc nauczycie li a k,asach starszych, dla tych. k tó rzy  

dosłownie lśn i czystością. O d- d z ia ł P o lsk i w  sprawach m ię - zwłaszC2a op iekunk i samorządu fykąbS y ° ą r ch?miŁble z materaa'  
sw ię tm e u b ra n i uczn iow ie  za- J ą
g ląda ją  do klas, gdzie prezento 
wane są ich  prace. Jest w ys ta ­
w a p iękn ie  prow adzonych zeszy 
tów , w ystaw a prac technicz­
nych i p lastycznych, prac h isto 
rycznych  w  Szko lnej Izb ie  Pa­
m ięci. Na ko ry ta rzu  eksponowa

MAMY WIELE POMYSŁÓW...
ne są k ro n ik i szko ły  i  samorzą 
du uczniowskiego, d rużyn  h a r­
cerskich i  in n ych  o rgan izac ji 
szkolnych. Na m apie zaznaczo­
no dok ładn ie  uczn iow skie  w ę ­
d ró w k i po Polsce.

To ty lk o  opraw a do g łów ne j 
części sobotniego program u, ja k i 
p rzygo tow a ł n iedaw no samo­
rząd uczn iow ski ze Szko ły  Pod­
staw ow ej n r  6. B y ła  n ią  sesja 
popu larnonaukow a, zw iązana 
tem atyczn ie  z czterdziestoleciem  
Po lsk i Lud ow e j. Je j p rzeprow a­
dzenie poprzedzone b y ło  pracą

dzynarodow ych, Polska Lud ow a 
w  walce o pokó j, po lsk i Szcze­
cin.

M łodzież z za interesowaniem  
s łucha ła  w yp o w ie d z i zaproszo­
nych na  .sesję gości: syna M a k ­
sym iliana  Golisza —  Romana 
G olisza oraz byłego działacza 
Z w ią zku  P o laków  w  Niem czech 
M a ria n a  D ru ka rczyka . Pan D ru  
ka rc z y k  opow iedzia ł m .rn. o 
swoich ko n ta k ta ch  z Januszem 
K u soc ińsk im  —  patronem szko­
ły ,

E lżb ie ty  Zdunek, w  codziennej 
p racy.

O te j p racy  m ów ią : Iw ona 
Niem czewska, przewo dnicząca 
sam orządu uczniowskiego, k tó ra  
bardzo dynam iczn ie  i  pew nie 
p row a dz iła  sesję, K a ta rzy ­
na  K ryszczuik i  L id ia  G rane — 
cz ło nk in ie  samorządu.

W Y B O R Y  Odbyły Się w e  w rze ­
śniu. W  sk ład  sam orządu w chodzi 
35 uczn iów , ra d a  B ezy 3 członków . 
W  poniedzia łek  i  p ią tek  n a  długich  
p rzerw ach  śniadaniow ych spotyka­
ją  się, aby porozm aw iać 0  na jw aż

K o o rd yn u je  działalność wszyst­
k ic h  org an izac ji w  szkole, a to owo 
cu je  w spólnie pode jm o w an ym i in i 
c ja ty w a m i. T a k  by ło  m .in . z po­
rzą d k a m i na raba tkach  w o kó ł szko­
ły ,  ta k  Jest ze zb iórką  m a k u la tu ry . 
P ieniądze przekazane zostaną na bu 
dowę „50 szkół na 50-leeie” . Zaczy  
n a ją  się też p rzygotow ania  do 
a k c ji „ M a ły  podarek — dużo ra ­
dości” .

Dużo m iejsca w  pracy sam orządu  
za jm u je  przygotow anie  różnych  
szkolnych im prez. Już te ra 2 jego  
członkow ie  m yślą o  zabaw ach no­
w orocznych. Będą tr z y  Im p rezy  w  
trzech  grupach w ie k o w y c h  oraz dla  
dzieci z za k ła d u  opiekuńczego — 
Stoczni R em ontow ej „ O d ra ” . T ra ­

d y c y jn ą  im p rezą  jest tu rn ie j o iy -  
tu ł „M is trza  w iedzy szkolnej” , o r­
ganizow any w  m arcu lub k w ie tn iu , 
d ale j — Dzień P atrona połączony z 
D niem  D ziecka, spotkania z ba jką  
dla  młodszych dzieci, w ie le  im prez  
sportow ych i dyskoteki d la  m ło­
dzieży starszej.

— Czy czujecie się gospodarzami 
szkoły? — pytam y.

— U w ażam , że w w iększej części 
spełn iam y swoje obow iązki — oce­
n ia  Iw ona- Niem czew ska. -  Odpo­
w iadam y za to, eo rob im y. Gos­
podarze klas zw raca ja  się do nas 
z różnym i spraw am i. Często d o ty ­
czą one ró w n ież  problem ów  ro d z in ­
nych uczniów . Z astanaw iam y się 
nad tym  w spólnie i s taram y się 
pomóc. M am y sporo pom ysłów , 
propozycji. W  roku  ub iegłym  zro­
b iliśm y na przyk ład  konkurs  zw ie  
rzą t. K ażd y  przyp ro w ad ził swojego  
psa, p rzyniósł chom ika itd . i św ie t­
nie żeśmy się b a w ili. Chcem y tę im ­
prezę pow tórzyć. W ^ j racy  pom aga  
nam  oczywiście cala społeczność 
uczniow ska. Bez n ie j n ie  da libyśm y  
sobie rad y . Dzisiejsza sesja — ile  to 
było  nerw ów , żeby w yszło, żeby  
w szystko gra ło .

U W A Ż A M Y , że im preza by ła  
bardzo udana i  samorząd ucz­
n io w sk i spisał się znakom icie. 
A tm osfe ra  te j szkoły sprzy ja  
ro zw ija n iu  in ic ja ty w  m łodzieży, 
poczucia odpow iedzia lności i  
n aw yków  społecznych. D y re k ­
to r  M a ria n  Kaczm arek, k tó ry  
„asys tow a ł”  ca łe j u roczystości 
dyskre tn ie , z boku , m a z całą 
pewnością w ie le  pow odów  do 
zadowolenia ta k  z pracy ucz­
n iów , ja k  i  grona pedagogiczne­
go (tu r)
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PR E M IE R A  „O T E L L A ”
D ZIŚ , w Teatrze Pon iedzia ł­

kow ym  p rem ie row y  spektak l, 
k tó ry  zapow iada się ja ko  duże 
w ydarzen ie  artystyczne. M owa 
o „O T E L L U ”  W illia m a  Szeks­
p ira  w  reżyserii, znanego także 
z kró tk ie g o  okresu d y re k to ro ­
w a n ia  w Szczecinie, Andrzeja 
Chrzanowskiego. P rzyp o m n ij­
m y, iż z nazw isk iem  tym  wiążą 
się d w ie  inne, n ie zw yk le  uda­
ne inscenizacje te lew izy jne : 
„W ie lk i c z ło w ie k ”  M organa i 
„Ś w ię ty  eksperym ent”  Hoch- 
waldera.

T ym  razem C h rzanow ski 
sięgnął po „O te lla ” , d ram at 
bardzo tru d n y  inscen izacy jn ie  
i rzadko g ryw a n y  ( je ś li nas pa­
m ięć n ie  m y li jest to polska 
p ra p re m ie ra  te le w izy jn a  — 
og ląda liśm y je dyn ie  insceniza­
cję T V  BBC). Z w y k ło  się m ó­
w ić, że b iorąc na w a rszta t tę 
w łaśn ie  sztukę trzeba m ieć na 
n ią  pom ysł. W przypadku  
re a liz a c ji C hrzanow skiego po­
m ysłem  by ło  pow ierzenie 
dw óch g łów nych  ró l W yb itnym  
ak to ro m , zdecydowanie różnym  
— D a n ie low i O lb rychsk iem u 
(O te llo) i P io tro w i Fronczew ­
sk iem u (J agon).

Zderzen ie dw óch este tyk sce­
n icznych , dw óch szkół a k to r­
s tw a  b y ło  baTdzo ryzykow ne , 
gdyż m ogło w  e fekc ie  p rz y ­
nieść dw ie  k reac je  ca łkow ic ie  
ze sobą n ie  korespondujące.

C h rzanow skiem u — ja k  tw ie r ­
dzą c i k tó rz y  spek tak l ju ż  oglą 
d a li — uda ło się je dnak stwo­
rzyć  p rzy  pom ocy w y b itn y c h  
a k to ró w  d w ie  k reac je  bardzo 
spójne, pog łębia jące jeszcze 
sens k o n f lik tu  m iędzy O te llem  
i jego, do końca sz tuk i, n a jle p ­
szym p rzy jac ie le m , Jagonem.

O bok znakom itego ak to rs tw a  
(w  sztuce g ra ją  jeszcze m .in . 
B ron is ław  P a w lik , P io tr  M acha­
lica , P io tr  G a rlic k i, G ustaw  
Holoubek, H a lin a  Kow alska, 
K rzysz to f Cham iec) o lb rzym im  
w a lo rem  te j ^ inscen izac ji jest

je j te le w izy jn a  fo rm a, z ryw a­
jąca ze schematem tra d y c y jn e ­
go spektak lu . N ie chcąc zamę­
czyć te lew idza  d łu g im i mono­
logam i („O te llo ”  o b fitu je  w 
nie), poczyn ił C h rzan ow sk i od­
pow iedn ie  i sensowne skró ty , 
zaś praca kam er u w yp u k la  to 
eo w  p rzedstaw ien iu  na jw aż­
niejsze. Przedstaw ien ie  (reży­
seria te le w izy jn a  — B arbara  
Borys-D am ięcka) ma odpow ie­
dn io  w a rtk ie  tem po i ry tm .

S p e k ta k l za re jestrow any zo­
s ta ł w 1981 roku.

*  *  *

D rugą pozycją te a tra ln ą  ty ­
godn ia  będzie przypom nien ie  
(w  cy k lu  H is to r ia  d ram a tu  
polskiego) sz tu k i W ies ław a M y ­
ś liw sk iego  „Z ło d z ie j” . Reż. Ste­
fa n  Szlachtycz, w ys tępu ją : H an 
na Skarżanka, Janusz K ło s iń - ’ 
ski. F ranciszek P ieczka i in.

F IL M Y , SERIALE...
F ilm y  p rem ie row e w  k o le j­

ności ukazyw an ia  się na m a­
ły m  ekran ie .

O  „Zabijanie koni” (ponie­
dz ia łek, 22, I I) .  F i lm  T V P  z 
W ojciechem  S iem ionem  w  ro li 
g łów ne j. H is to ria  starego czło­
w ie ka  ze wsi, k tó ry  zmuszony 
zostaje do przen ies ien ia  się do 
m iasta. Reż. Leszek Staroń.

O  „Jak żyć, czyli Zen” (śro­
da, 20.15, I). F ra n cu sk i obycza­
jo w y . W  ro lach g łów nych  zija- 
ny h iszpański a k to r  Fernan­
do Rey i M a rta  K e lle r.

O  „Los człowieka” (środa, 22, 
I I) .  K o le jn a  pozyc ja  w  cyk lu  
p rezen tu jącym  f i lm y  zrealizo­
wane przez Sergiusza B ondar- 
czuika. W y b itn a  adaptacja  opo­
w iadan ia  Szołochowa (a jedno­
cześnie deb iu t reżysersk i Bon- 
darczuka — 1959 r.), s tanow ią ­
ca gorący p ro test p rzec iw ko  
w o jn ie . L ic z n e -n a g ro d y  i w y ­
różn ie n ia  m iędzynarodowe.

O  „Jajo” (czw artek, 21.30, I I) . 
K in o  M łodych  p rezen tu je  po l­
sk i f i lm  o n ie zw yk łych  ekspe­
rym en tach  w pew nym  labo ra ­
to r iu m  b io log icznym  i  co z te­
go, ró w n ie  n iezw ykłego, w y n i­
kło...

O  ».Czy jest Ul panna na 
wydaniu?” (p ią tek , 17.30, I). K o  
m edia T V P  w  reż. Janusza 
K o n d ra tiu k a  z Rom anem  K ło ­
sow skim , K rzysz to fem  K o w a ­
le w sk im , Beatą A ndrze jew ską  
i in n ym i.

^  „J e j portret” (p ią tek , 22.55, 
I). T e le w iz y jn y  f i lm  M ieczysła­
w a  W aśkowskiego z 1974 r. 
m ów iący  o losach dz iew czyny 
z dom u popraw czego (w  ro li 
g łó w n e j — M ałgorzata  P r itu -  
lak).

^  „To nie jest rajski ogród”
(sobota, 22.55, I). F ilm  k r y m i­
n a ln y  prod. RFN.

O  „Shackleton” (n iedziela, 
17.30, I I) . F ilm  s e ry jn y  pi'od. 
a n g ie lsk ie j (szersze om ów ien ie  
pon iże j).

Ponadto w szystk ie  k o n ty ­
nuowane pozycje: . „P op ie lec”  
(w to re k , I). „W yg nan ie ”  (w to­
rek , I I) ,  „P osterunek p rzy  H i l l  
S tree t”  (czw arte ’ :. I). „O d­
w ieczny zew”  (p ią tek, I), „Pod 
Z w ro tn ik ie m  Koziorożca”  (so­
bota, I). „U k ry c i w rogo w ie ”  
(sobota. I), „O gród  W enus”  (so­
bota, TI), „P lac D iam en tow y”  
(n iedzie la, I), „U p a rc iu ch ”  (nie 
dzie ła, IT), „M a n s fie ld  P a rk ”  
(n 'edzie la, IV

N O W Y  S E R IA L  
B IO G R A F IC Z N Y

W n redzielę w D w ójce (17.30) 
rozpocznie się now y seria l b io­
g ra ficzny  za ty tu ło w a n y  „Sha­
ck le ton ''. Test to  czteroczęścio- 
wa opowieść o ir la n d z k im  po­

d ró żn iku  i  badaczu A n ta rk ty k i Er 
n o śc ie 'H e n rym  Sb ;ck le ton ie . W 
U-03 ro ku  odb y ł w yp raw ę  do 
B ieguna Po łudn iow ego i cho­
ciaż tam  nie . ta r ł,  tp  jednak 
p o b ił dotychczasowy rekord  
trag iczne j ekspedycji Roberta 5j 
Scotta, zna jdu jąc  się zaled ie 
o 178 km  od celu Za sw ój w y ­
czyn o trz y m a ł ty tu ł szlachecki 
(sir). P ierw szy odcinek seri] 
nosi ty tu ł „P o rueżn ik  f lo ty  
h an d low e j” .

P ro jekc ję  poprzedzi rozmowa 
Ryszarda Badowskiego z R y­
szardem  C za jkow sk im  na te­
m at znaczenia o d k ryć  Shackle­
ton  a.

SPORT, SPORT...
Jeś li sport w tym  tygodn iu  

to  oczyw iście  ty lk o  środow y 
mecz W idzewa z Dynam em  
M iń sk  w  Pucharze IJEFA. Bez 
pośrednia re la c ja  o 16.55 w  pr. 
p ie rw szym . '
Z  K R O N IK I K R Y M IN A L N E J

Dziś, w  pon iedz ia łek  o god-z. 
17.45 w  p r. I  reporta ż  pt. 
„W ęze ł”  —  k u lis y  kradzieży- 

"s p iry tu s u  we w ro c ła w sk im  
„P o lm os ie ” .

D Z IS IE JS Z Y  S P E K T A K L  „ O te lla ”  zapow iada się n iezw y­
k le  in teresująco. O to  — zdjęcie górne  —  k a d r z tego przed­
staw ien ia : D an ie l O lb rych sk i w  ro li ty tu ło w e j i Joanna Pa­
cu ła  ja k o  Desdemona.

Zd jęcie  dolne jest swego rodza ju  c iekaw ostką : w  1974 r. 
sp o tka li się na p lan ie  f i lm u  „N a  n ieb ie  i na z iem i”  A n d rze j 
C h rzanow ski i P io tr  F ronczew ski. P ierw szy jest reżyserem  
dzisiejszego spektak lu , d ru g i k re u je  Jagona. W ten sposób 
uda ło nam się zgrom adzić razem  głów ne postacie d z is ie j­
szego w ieczoru  teatralnego...

(Foto: R ozpiysłow icz i  M atuszak  — C A F )

Przełożyła Zofio Zinserling
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Pan M uró les w ym o w n ym  gestem w skazał W im seya, k tó ry  
właśnie odb ie ra ł z rą k  B u n te ra  n ieskazite lną  srebrną tacę, 
z dzbankiem  do k a w y  z epoki k ró lo w e j A n ny, z  dzbanusz­
k ie m  na m leko i n ie w ie lk im  stos ik iem  lis tó w .

Owszem  — przyzna ł W im sey. — N iestety, to  obraz de­
p raw a c ji. M h m ! W ygląda na to, że R obert z w ie trz y ł k ło p o ty  
i nie chc ia ł w yp ić  p iw a , k tó re  naw arzy ł. — M a ły m i łyczka ­
m i pociągał swoją café au la it,  z ptasią g łową p rzekrzy­
w ioną na bok. — A le  czy jest się czym  m a rtw ić?  Nie m ógł 
za bardzo się oddalić.

— M ógł w yjechać za granicę.

— Pewnie. T ym  lep ie j. S trona przeciw na nie będzie chcia­
ła ta m  go w łóczyć po sądach. Za dużo zachodu... choćby by­
ła bardzo złośliw a. H o la ! To ja k b y  znajom e pismo. Tak. P i­
sze m ó j d e te k tyw  z T ow arzys tw a  D e tektyw istycznego. C ie­
kaw», czego on chce. Kazałem  m u w racać i przesłać ra ­
chunek. F iu !

— Co takiego?

— To ten facet, k tó ry  gon ił za F en tim anem  do Southam p­
ton. N ie  ten, k tó ry  po jecha ł do W enecji za n ie w in n ym  pa­
nem P o stle thw a ite ; ten d rug i. Pisze z Paryża, M ianow ic ie :

Wasza lo rdow ską  mość!

K ie d y  p row adziłem  w  Southapton badania w  zw iązku  z 
pow ierzonym  m i przez waszą lo rdow ską  mość dochodzeniem  
(Jakąż cudow ną angielszczyzną posługu ją  się c i ludzie , p ra w ­
da? P raw ie  ta k  dobrą ja k  zaw odow i po lic janc i), n a tra fiłe m , 
n iem a l p rzypadk iem  („n ie m a l”  jest dobre) na nieznaczny  
ślad, k fó ry  kaza ł m i przypuszczać, że osoba, obserw owana  
na polecenie w aszej lo rd o w sk ie j m ości, by ła  w  m n ie jszym  
błędzie, n iż  m og libyśm y sądzić, i  u leg ła  z łudzen iu  co do toż­
samości, n a tu ra ln em u  u  dżentelm ena n ie  wyszkolonego w  
sztuce śledzenia pode jrzanych osób. K ró tk o  m ów iąc  (Bogu  
dz ięk i za to!), k ró tk o  m ów iąc, jestem  przekonany, że sam  
w padłem  na ślad O. (Te ty p y  są zdum iew ająco ostrożne; 
rów n ie  ^dobrze m ógłby napisać O live r, i  koniec), i  podąży­
łem  tu ta j za rzeczonym  osobnik iem . Zadepeszowałem  do 
dżentelmena, pańskiego p rzy ja c ie la  (to  zapewne oznacza 
Fentim ana), by na tychm ias t p rz y b y ł celem  z id e n ty fiko w a n ia  
‘osoby. Będę oczyw iście w  stosownym  czasie pow iad am ia ł 
waszą lo rdow ską mość o dalszym  przebiegu sp raw y i  p ro ­
szę m i w ie rzyć  —  i  ta k  dale j.

—  No, n iech m nie !

— Ten cz łow iek m us i się m y lić , lo rdz ie  Peter.
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— M am  błogą nadzie ję  —  odp a rł W im sey, dość poczerw ie­

n ia ły . —  Jeśli O live r się p o ja w i, w łaśnie k ie d y  ta k  n iezb i­
cie dow ied liśm y, że- nie is tn ie je , będzie to  le kko  iry tu ją ce . 
Paryż! Chodzi m u  zapewne o to, że F en tim an  w y p a trz y ł 
w łaściw ego cz łow ieka na dw orcu  W ate rloo  i  zg u b ił go w  
pociągu albo w  t ło k u  u w e jścia na prom . I  zam iast niego 
złapał Postle thw aite 'a . Dziwne. Tym czasem  F en tim an  pognał 
do F ra n c ji.  P rzypuszcza ln ie po jecha ł do Folkestone i od­
p łyn ą ł p rom em  o dz ies ią te j trzydzieści. N ie w iem , ja k  go 
złapać.

— Jakież to n ie zw yk łe ! —  pow iedzia ł pan M urb les. —  
S^ąd pisze ten detektyw ?

— Pisze po prostu : „P a ry ż ”  — o d p a rł W im sey. — Na 
z łym  papierze i  jeszcze gorszym  atram entem . I  w idzę m ałą  
plam kę v in  o rd in a ire . M us ia ł pisać w  ja k ie jś  ka fe jce  wczo­
ra j po po łudn iu . N ie ro k u je  to  w ie lk ic h  nadziei. A le  na pew ­
no da znać, co zdziałają.

— M usim y na tychm iast w ysłać kogoś do Paryża, żeby 
ich odszukał — ośw iadczył pan M urb łes.
■ — Dlaczego?

— Bo trzeba ściągnąć m a jo ra  Fen tim ana z pow rotem .
— Tak, ale niech pan słucha. Jeżeli m im o wszystko is tn ie ­

je  ja k iś  O live r, to  nam  trochę k rzyżu je  szyki, prawda?
Pan M urb les poddał rzecz pod rozwagę.
— Nie w idzę, ja k  by to m ia ło  w p łynąć  na nasze usta le­

nia co do godziny śm ie rc i genera ła  — pow iedzia ł.
— Może i nie w p łyn ie , ale* zasadniczo zm ien i nasze na­

staw ienie do Roberta Fentim ana.
•— Ta-ak. Tak, fak tyczn ie . Chociaż —  rz e k ł surowo pan 

M urb les  — nadal uważam , że ta h is to r ia  wym aga w n ik l i­
wego zbadania.

— Zgoda. Proszę posłuchać. Ja sarn skoczę do P aryża i  
zobaczę, co się da zrobić. A pan n iech g ra  na zw łokę  z 
Pritchardem . N iech m u pan pow ie, że pańskim  zdan iem  nie 
za istn ie je  potrzeba kom prom isu  i że m am y nadzie ję wejść 
niebaw em  w  posiadanie ścisłych danych. To go przekona, 
że nie chcem y maczać pa lców  w  czymś pode jrzanym . N a- _ 
uczę go, co to znaczy m n ie  oczerniać.

— I... o m ó j Boże! Jeszcze coś. M us im y koniecznie fła p a ć  
m ajora  Fen tim ana, żeby w s trzym a ł tę ekshum ację.

— O ch! Tak. To trochę dziwne. Sam pan tego nie może 
zrobić?

— Raczej nie. M a jo r Fen tim an  p ros ił o nią ja ko  w yko ­
nawca testam entu i  n ie  jestem  pelvien , co m óg łb ym  przed­
sięwziąć bez jego podpisu. M in is te rs tw o  sp raw  w e w nę trz ­
nych n ie  zechciałoby...

(c d n )
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Portowcy atakowali, a rywale zdobywali bramki

Dobry mecz w Warszawie
gra, bez bramek, nie może być 
jednak powodem do radości. Z  
tabeli bowiem w ieje smut­
kiem...

M EC ZU  w  W arszaw ie Pogoń 
wca le n ie  m usia ła  przegrać. 
N ie b y ła  bow iem  drużyną  słab 
szą od gospodarzy. C h w ila m i 
(zwłaszcza w  I I  połow ie) m oż­
na b y ło  odnieść wrażen ie, że 
to  Pogoń gra  u siebie, a Le­
gia na wyjeździe. Obie. b ra m k i 
stołeczna .,11”  zdobyła bow iem  
z ko n try , a w ięc w  s ty lu  żywo 
p rzypom ina jącym  grę ' naszych 
ligow ców  w  spotkaniach w y ­
jazdow ych . N a jp ie rw  po strza le 
Kurasa , k tó ry  z tru d e m  obro ­
n i ł  K a z im ie rsk i, k o n tra  legkwu- 

< » stów  zakończona została da le-
POGOŃ tyrała, a kim> zaskaku jącym  strzałem  

Legia  ̂ zdobjw ala wdovvczykaj wobec którego 
bramki. W ten spo- Szczech okazai  siQ bezradny, 
sob najlapidarnie j późn5e; K u b ic k i p rzeda rł się w  
można by przedsta- .. J .t.„

I  liga p iłkarska : L E G IA  — 
P O G O Ń  2:8 (0:0). B ra m k i zdo­
b y li: W dow czyk w  48 m in . i 
K u b ic k i w  62 m in . W idzów : 
12 tys. Sędziow ał J . G rzesiuk  
z S u w ałk . Żó łte  k a r tk i:  Kacz­
m arek  (Legia) i  U rb an o w icz  
(Pogoń).

L E G IA : K a z im iersk i — K u ­
b ick i, A . S iko rsk i (od 58 m in . 
B iern a t), M a je w s k i, W dow ­
czyk  — P u te k , K aczm arek, 
Buda — W'. S ik o rs k i, Buncol, 
Cisek (od 86 m in . Cebula).

PO G O Ń : Szczech — Czepan. 
M ako w sk i. S oko łow ski, U rba­
nowicz — K u ras . O strow ski, 
K ensy, W olsk i (od «2 m in . 
H a w ry le w ic z ) — T u ro w s k i (od 
75 m in . W łoch), Leśn iak .

spow odow ało przew rócen ie  się n a ­
szego zaw o d n ika . K arnego  jed n ak  
nie  b y ło ... Ten  sam nasz zaw odnik  
późn ie j m achnął się w  doskonałej 
s y tu a c ji do zdobycia gola. Sam  na  
sam z K a z im ie rs k im  b y ł też H a w ry ­
lew icz, k tó ry  fa ta ln ie  spudłow ał, a 
k ró tk o  po ty m  posłał p iłk ę  do  
s ia tk i L e g ii lecz w  ostatn ie j c h w ili 
w y b ił ją  stam tąd M a je w s k i. T o  ty l  
ko  n ie k tó re  okazje  naszej d ru żyn y , 
k tó ra  do końca g ra ła  n a  pe łnych  
obrotach. Legia n atom iast, po zdo­
byciu  d ru g ie j b ra m k i, zaczęła się 
oszczędzać. Z akończyła  jednak  
m ecz efek to w n ą  a k c ją , gdy do  cen 
trze  B ie rn a ta , C ebula t r a f i ł  w ... 
słupek. (jg)

oko licach środka boiska pfzez 
naszą obronę i sam otnie pognał 
z  p iłk ą  w  k ie ru n ku  b ra m k i. 
Szczech w yb ieg ł, p róbow a ł mu 
przeszkodzić, lecz po jedynek 
przegra ł i  za ch w ilę  b y ło  2:0.

T E N  m om ent, co p raw d a  n a jb a r-

Wyniki i tabeie
I  liga  koszyka rek

S p ó jn ia  — W łó k n ia rz  
Polon ia  — C zarn i 
Ł K S  — Lech  
A Z S  P. — S ta l 
W isła  — A Z S  K.
R O W  — Slęza

T A B E L A

«4:57 (36:27) 
80:56 (36:27) 
97:81 (48:39) 
74:52 *37:24) 

102:61 (46:21) 
68:78 (34:35)

wić przebieg nie­
dzielnego meczu w  Warszawie, 
meczu ciekawego i emocjonują­
cego, stojącego na dobrym po­
ziomie. Szczecinianie, choć ostat 
nio komprom itowali się często,
ty ir  razem wstydu swoim k ib i- . . . . .  ----------- - __ —
rom „ie  przynieśli. Sama «»b r* f f l J S S S Ł J » £ S £ t

n ian . Z a  bardzo po  u d an e j I  po­
ło w ie , w  k tó re j liczne a k c je  gos­
podarzy  skuteczn ie  ro zb ija ła  nasza 
obrona, w  dalszej fa z ie  m eczu P o­
goń zafascynow ała  się g rą  ofensyw  
ną. G n io tła  L eg ię  m ocno, s tw arza ­
ją c  całą masę groźnych sy tu ac ji. 
Ś w ietne in te rw e n c je  K azim iersk iego  
i  n iep recyzy jn e  w ykań czan ie  a k c ji 
przez naszych p iłk a rz y  ra to w a ły  
Legię ad u tra ty  b ram ek. A ta k u ją c  
c a łym  zespołem  Pogoń zapom niała  
je d n a k  o obronie, co srodze się na 
n ie j zem ściło...

T o  b y ł p ierw szy m an kam en t w  
poczynaniach zespołu. D ru g im , n ie ­
ja k o  ju ż  tra d y c y jn y m , b y ła  słaba 
skuteczność. Jednocześnie L e g ii do­
p isyw ało  szczęście. G d y  n p . Leś­
n ia k  zn a laz ł się w  s y tu a c ji sam na 
sam z K a z im ie rs k im , ten  ostatn i po 
prostu rzu c ił m u się pod nogi, co

Trenerskie opinie
T re n e r L eg ii, Je rzy  K O P A : ,.M e­

cze z  Pogonią w  W arszaw ie  zawsze 
b y ły  in teresu jące. T o  b y ła  dla  
nas c iężka próba. Z aw o d n icy  są 
ju ż  zm ęczeni. P rze ra z ił m n ie  p rze ­
bieg p ierw szej po ło w y , w  ty m  p a ­
syw na g ra  obrońców . Podczas 
p rzerw y  udzieliłem ' im  rep rym en d y. 
Nasza w yg ran a  to  ład n y  akcent 
kończący w  W arszaw ie  tegoroczny  
sezon” .

T re n e r Pogoni, Eugeniusz K S O L: 
„S zyb k i, do b ry  mecz, w ie le  a k c ji 
podbram kow ych . L ic zy liś m y  na re ­
mis i  m ożna b y ło  te n  ceł osiągnąć. 
Nasi p iłk a rze  n ie  w y k o rz y s ta li w ie ­
lu  dogodnych s y tu a c ji strzeleckich. 
O w y n ik u  przesądziła  bardzo dobra  
gra bocznych obrońców  L eg ii. K to  
w ie , czy W d o w czyk  i  K u b ic k i nie  
są obecnie n a jle p s zy m i p iłk a rz a m i 
polsk im i, w ys tę p u ją c y m i n a  tych  
pozjm jach. L eg ia  zasłużenie zdoby­
ła  ty tu ł m istrza  jes ien i” .

1. W isła 7 1 15 666-504
2. Slęza 6 2 14 638—527
8. A Z S  P. 6 2 14 622-^512
4. Lech  6 2 14 642—575
5. Ł K S  5 3 13 612-571
6. C za rn i 5 3 13 564—558
7. S p ó jn ia  4 4 12 543—556
8. P o lo n ia  3 5 11 552-589
9. S ta ł 2 « 10 524—558

10. W łó k n ia rz  2 6 10 506—559
11. R O W  2 6 10 486 -560
12. A Z S  K . 0 7 7 403-711

I  liga s iatkarzy
C hełm iec — Resovia 2:3
G w a rd ia  — C zarn i 3:2
L eg ia  — A Z S 2:3
Resursa — S ta l Stocznia 0:3
P ło m ień  — Beskid  
C hełm iec — C zarn i

3:1
3:1

G w a rd ia  — Resovia 0:3
L eg ia  — S ta ł Stocznia 0:3
Resursa — A ZS 1:3

T A B E L A
1. A Z S  5:0 10 15—4
2. Resovia 4:2 10 1 6 -9
3 . 'C zarn i 3:3 9 14-11
4. S ta l S tocznia 3:2 8 11 -6
5. P ło m ień  3:2 8 9—11
6. Legia 2:4 8 9 -1 5
7. G w a rd ia  2:3 7 10—11
8. C hełm iec  2:3 7 10 ~12
9. Beskid 2:3 7 8 13

10. Resursa 1:5 7 6—1^

I I  liga koszykarzy
A Z S  K . -  Społem 87:77
S pó jn ia  St. — Polonia L. 107:95
T u ró w  — W ybrzeże 87:75
Spó jn ia Gd. — G w ard ia 92:82
A Z S  P. — A storia 85:78
S ta l O. — W isła T. 111:76

T A B E L A
1. T u ró w  Zgorzelec 15 688—562
2. W ybrzeże  Gdańsk 14 705—592
3. S p ó jn ia  S targard 14 725-635
4. S ta l Ostrów 13 672—512
5. Społem  Łódź 13 636—538
6. S pó jn ia  Gdańsk 12 680 -648
7. A Z S  Koszalin 12 651—669
8. G w a rd ia  Szczytno 12 613—697
t. Po lon ia  Leszno 10 703—765

10. A Z S  Poznań 10 609-694
11. A storia  Bydgoszcz 10 590 -676
l i .  W isła T o ru ń 9 601-756

Dotrą passa szczecińskich siatkarzy

Stal pokonała mistrzów Polski
5

Koszykarki Czarnych 

przegrały z Polonią

D O B R Ą  passę m a ją  ko nu jąc  po 3:0 d ru ży n y  łódzkie j 
ostatn io  I-lig o w i siat- Resursy i w arszaw skie j L eg a  w  
karze  S ta li S tocznia, spotkaniu  z Resursą szczecinianie  
P o u danym  starcie ( I  poszczególne sety w y g ra li:  la:» i 
m iejsce) na m ięd zy - d w a  ra zy  po 15:10, a z Leg ią: 15:6, 
naro d o w ym  tu rn ie ju  15:11, i  15:12. D ru żyn a  w arszaw ska, 
w  B e rlin ie  w y g ra li k tó ra  jest m istrzem  P o lsk i, ty tko  
oni d w a  k o le jn e  m e- n iew ie le  ponad godzinę staw ia ła  

m istrzostw o ekstrak lasy , po - opór podopiecznym  tre n e ra  - Z b ig - 
-n iew a  S a lw in a  i  je d y n ie  c h w ila m i 
b y ła  d la  nich rów norzędnym  p a r­
tnerem . W  szczecińskim  zespole 
zn akom ic ie  spisyw ał się w  a taku  
Janusz W ó jd yg a , k tó rem u  dzie ln ie  
sekundow ali W a ld em ar K asprzak J 
Rom an B orów ko. T r io  to  w y ró żn i­
ło  się także  w  spotkan iu  z R esur­
są, k tó ra  podobnie ja k  Leg ia , n ie ­
w ie le  m ia ła  do pow iedzen ia  w  r y ­
w a liz a c ji z dobrze dysponowaną  
d ru żyn ą  S ta li.

M a m y  nadzie ję , że m eeze z  Re 
sursą i  L eg ią  n ie  s tan o w iły  chw i 
low ego z ry w u  d ru ży n y  (po je j  n ie ­
z b y t udanych w cześniejszych w y ­
stępach), lecz są one zapow iedzią  
s tab ilizac ji fo rm y  na p rzy zw o ity m  
poziom ie. Z w yc ięs tw am i ty m i S ta l 
udow odniła  bow iem , że stać Ją na  
odgryw an ie  liczącej się ro li w  eks­
trak las ie . C ieszy też w yraźn a  po­
p raw a  g ry  lid e ró w  zespołu, k tó rzy  
w  poprzednich ligow ych  spotka­
n iach w y p a d a li pon iżej swych moż­
liw ości. (jg)

Mecz błędów
1 liga ko szykarek  P O LO ­

N IA  W A R S Z A W A  — C Z A R N I  
S Z C Z E C IN  60:56 (36:27).

P O L O N IA : S tre jm e r — 17, 
K alin o w ska  - -  12, Chalińska  
— 11, Som m er — 8, Śm iech — 
6, K o w a lik  — 6.

C Z A R N I: W asilew ska — 13, 
W olska — 4, M ac ie jew ska  — 
4, Jaw orska — 17, Seroka — 
16, M ic h a la k  — 2.

en S P O T K A N IE  to  n ie  
zachw yciło  n ikogo, na 
w et s y m p atykó w  Po­
lo n ii, k tó ry c h  d ru ży ­
na w y g ra ła . B y ł to  
mecz błędów  zarów no  
z jed n e j ja k  ł  d ru g ie j 
strony. W  25 m inucie  

Polon ia m ając  w  zapasie 15 p u n k ­
tó w  (45:30), w łaśn ie  na sku tek  lic z ­
nych  n ieudanych  zag rań , dopuściła  
do oddania prow adzen ia  C zarnym  
51:52 (36 m in u ta ). N ies te ty , szcze- 
c in ia n k i n ie  b y ły  gorsze od w a r ­
szaw ianek w  p o pełn ian iu  błędów. 
D la  p rzy k ła d u  B artocha na 10 rz u ­
tó w ,, n ie  zdobyła an i jednego pu n k  
tu , M acie jew ska na 12 rzu tó w , t y l ­
ko  d w a  m ia ła  celne. Ponadto  szcze 
c in la n k ł zb y t często tra c iły  p iłkę . 
C a łko w ic ie  zaw io d ły : M ac ie jew ska, 
M ic h a la k  oraz Seroka. J ak  s tw ie r­
d z ił k ie ro w n ik  d ru ży n y  — Tadeusz 
P olanow ski, ben iam inek ro zeg ra ł w  
W arszaw ie  jedno ze słabszych spot-

W  II lidze piłkarskiej

kań.
(bt'

Lecia i Górnik znów w pierwszoplanowych rolach

I I  liga bokserska
G ru p a  I

G ó rn ik  w . -  s ta l Stocznia 13:7
G w a rd ia — C arbo 16:4
Sokół — W alka 12:8
M azu r — T u ró w 17:3

T A B E L A
1. S ta l Stocznia 159—101
2. G w ard ia  Łódź 143—115
3. G ó rn ik Wesoła 137—123
4. M azu r E łk 131—129
i. Sokół P iła 124-13«
». Carbo G liw ice 12S—137
r. W a lka Z abrze 120—140
1. T u ró w Zgorzelec 101—159

G rupa I I
Stoczniowiec -  B łę k itn i meez prze­
łożony
Victoria  — O lim p ia  meez przełożony  
Broń — B B TS  20:0
»ogon — G ó rn ik  P. 12:8

T A B E L A
. O lim p ia  Poznań 147—93

B roń  Radom  143—117
. S toczniow iec Gdańsk 131—109
.G ó r n ik  Pszów i  s i — 129
. B łę k itn i K ie lce  129—111
. Pogoń Szczecin 122—138
. V ic to ria  Jaw orzno  116—124
. BB TS B ielsko 85-175

A nasi daleko...
Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  I  ru n d a  ro z - s k lm  fu tb o lu .  Za p a rą  tą  up laąo  

g ry  w e k  o m is trz o s tw o  p i łk a r s k ie j  w a ły  się d ru ż y n y  L e ch a  (19 p k t .) 
e k s tra k la s y . O s ta tn ia , s o b o tn io -n łe -  l  W id z e w a  (18 p k t . ) ,  k tó re  pozba- 
d z ie ln a  k o le jk a  s p o tk a ń  n ie  p rz y -  w io n ę  z o s ta ły  p ie rw s z o p la n o w y c h  
n io s ła  ża d n ych  s e n s a c y jn y c h  ro z -  r ó l  i  będą m u s ia ły  na  w iosnę go- 
s trz y g n ię ć . N a jw a ż n ie js z e  m ecze, n ić  p ro w a d z ą c y  d u e t. Z a  tą ,  z łożo - 
d e c y d u ją c c  o  u k ła d z ie  c z o łó w k i,  od  ną  z 4 zespo łó io  c z o łó w k ą  duża  
b y ły  się u) Z a b rz u , gd z ie  G ó rn ik  g ru p a  tz w . ś re d n la k ó w . O tw ie ra  ją ,  
w y g ra ł 2:0 z W id z e w e m , u i W a r^  co  je s t  n ie sp o d z ia n ką , ra d o m s k i be- 
szaw ie , g dz ie  w  ty m  s a m y m  s to - n ia m in e k , k tó r y  z g ro m a d z ił 15 p k t.,  
s u n k u  L e g ia  p o k o n a ła  P ogoń  i  10 a z a m y k a  15 w  k la s y f ik a c j i  L e c h ia  
S osnow cu , g dz ie  Le ch  z w y c ię ż y ł 1:0 —  12 p u n k tó w , S a m o tn y m  o u ts id e -•r...1. . ' _ mZ a g łę b ie .

D z ię k i z w y c ię s tw u  n ad  p o r to w c a ­
m i L e g ia  u trz y m a ła  się na 1 m ie j­
scu w  ta b e li,  z d o b y w a ją c  je d n o -

re m  je s t  k ra k o w s k a  W is ła  
p k t .  W  g ro n ie  ś re d n la k ó w , na da ­
le k ie j  12 p o z y c ji u p la s o w a ła  się 
szczec ińska  P ogoń. Jes t to  n a jw ię k -

c ie rn ie  t y t u ł  m ls tr.za  je s ie n i Łac“ -  sza n ie s p o d z ia n k a  in  m in u s  w  1 
n i c ¿  r n n i t y *5 ? »  r u n * * ,  j r o z w w c k  -p o i,k ic i e k s tro -
t r u p im  »  j  t o l > C  » ¿ i  g g Ł

p o ls k im  fu tb o lu  d z ie lą  d z iś  od  
o u ts id e ra  k la s y f ik a c j i  t y lk o  3 p u n k

szym  o  1 p u n k t  je s t  G ó rn ik  Z ab rze .
D a w n y  e k s p o r to w y  d u e t p o w ró c ił J S ts id S a  S a s « « )  
w ię c  na  w io d ą c e  p o z y c je  w  p o i- outSi“ er« k la sy fth

Tu toto
D U Ż Y  L O TE K

I  losowanie
13 —- 18 —  24 —  28 —  34 —  35 

dod. 20
I I  losowanie:
4 —  14 —  18 —  23 —  42 —  45

ty .  Jednocześn ie  d o ro b e k  szczec i­
n ia n  je s t t y lk o  o d w a  p u n k ty  
m n ie js z y  od  z d o b yczy  p ią te g o  w  ta  
b e li R a d o m ia k a . Szanse p o io ro tu  
P o g o n i do  bezpośredn iego  zaplecza  
c z o łó w k i są w ię c  d uże . T rze b a  je d ­
n a k  w  tra k c ie  m ię d z y ru n d o w e j 
p rz e rw y  w y c ią g n ą ć  w n io s k i z n ie ­
p o w o d ze ń  i  zacząć w  w io s e n n y c h  
g ra c h  o d ra b ia ć  s tra ty .  U m ie ję tn o ś c i 
s zcze c iń sk ich  p i łk a rz y  są bóioietfi 
zna czn ie  w yższe , n iż  su g e ru je  to  
z a jm o w a n e  przez n ic h  lo k a ta .

( i t ł )

Udany finisz 
Stali Stocznia
W  O S T A T N IM  spotkaniu  rundy  

jes ien n ej, d l-l ig o w i p iłk a rze  S ta li 
Stocznia p odejm ow ali zespół A K S  
N iw k a . M ecz w y g ra li nasi zaw od­
n icy  3:2 (0:2), a b ra m k i d la  gospo­
d arzy  zdobyli: B o ró w ko  (z karnego  
— 59 m in .), oraz S iw a — 2 (w  64 
i  76 m in .). D la  gości gole zdobyli: 
H a m e rlik  (21 m in .) i  M ik o ła jó w  (31 
m in .). Ż ó łte  k a r tk i:  K o w alczyk  i 
B artło m o w icz (S ta l) oraz Z arych ta  
(A K S ).

U tra ta  dw óch bram ek (w  I  poło­
w ie ) n ie  za łam ała  p iłk a rzy  S ta li 
Stocznia, k tó rzy  w alczy li a m b itn ie , 
co przyniosło  spodziewane e fe k ty  
w  postaci trzech go li. Pierwszego  
uzyskali z rzu tu  karnego, podykto ­
wanego za fa u l na polu k a rn y m  
popełn iony na P arad zie . Jego egze­
k u to rem  b y ł B orów ko, a d w ie  n a­
stępne b ra m k i zdobył S iw a — n a j­
lepszy zaw odnik  na boisku.

D z ię k i tćm u  zw ycięstw u  stalow cy  
na fin iszu  ru n d y  jes iennej Zgro­
m ad zili 13 pun któ w , aw ansu jąc  na 
11 m iejsce w  tab e li.

N A T O M IA S T  p iłk a rze  C hem ika' 
zrem isow ali w  B y to m iu  z Szom bier 
k a m i 1:1 (0:0). B ra m k ę  d la  C hem i­
ka  zdobył w  56 m in u c ie  Żygo, a 
dla  b ytom ian  — Rom ańczuk w  5* 
m in . Ż ó łte  k a r tk i  u jrz e li:  P uciato  
(C h em ik ) i  G ruszka (S zo m b ierk i).

P o liczan ie  zd o b y li w  te j rundzie  
14 p u n któ w  i  z a jm u ją  8 pozycję w  
ta b e li. (M K )

Zwycięstwo bokserów
I I -L IG O W I pięściarze  

Pogoni p o d e jm o w ali 
w rin g u  W D S  zespół 
G ó rn ik a  Pszów , z  k tó  
ry m  w y g ra li 12:8. 
P u n k ty  d la  Pogoni 
uzyska li: K o w a ls k i,
Z ię te k , W yszyński, 

U rb a n ia k , Sobczyk 1 Ja rm o lu k . 
C iekaw ą w a lk ę  stoczył w  w a ­
dze średn ie j U rb a n ia k  (k tó ry  po­
w ró c ił do Szczecina z  P iły )  z M a ­
c ie jew sk im . R ów nież n a  słowa  
uznan ia  zas łuży ł Z ię te k  (w aga le k ­
ka) za w a lk ę  z P ie ls k im . W  zespo­
le  G ó rn ik a  u jrze liś m y  byłego re ­
prezen tan ta  P o ls k i —  Kiclcę, k tó ry  
p o konał w  d ru g ie j ru n d z ie  Sobko- 
w ia k a  (w . łekkośredn ia).

(m k)

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y ! Ko­
lejny kupon naszego plebiscy­
tu —  jutro.

Z  O K A Z J I 40-lecia po­
w ro tu  Pomorza Zachodnie 
go do M acierzy, w h a li 
WDS odb y ł się tu rn ie j k a ­
ra te  W im prezie b ra ło  u- 
dz ia ł ponad 50 ka ra teków  
z 6 k lu b ó w  w o jew ództw a  
szczecińskiego.

W ka la  zw ycięży ł J. Ro- 
n\a n ow sk i (A ZS PS) 
przed M. Ramusem (AZS  
A K K )  i G. K uszta lem  
(A ZS  — A K K ). Natom iast 
w  ku m ite  pierw sze m ie js ­
ce w y w a lc z y li ka ra tecy  z 
AZS  — A K K  przed Spój 
nią S ta rgard  i AZS P o li­
te chn ika  Szczecińska.

(b t)
N A  Z D JĘ C IU : w a lka  w  

kum ite*-
Foto : Zb. Jodko w sk i

Puchar Polski

Pogoń awansowała, 
Ogniwo odpadło

H
P R Z E Z  trz y  d n i na 

park iec ie  h a li p rzy  u l. 
N aru to w icza  odbyw a­
ły  s ię  zaw ody I  rzu tu  
ro zg ry w e k  o Puchar 
Polski p iłk a rz y  ręcz­
nych. Oprócz dwóch  
szczecińskich d ru ­

żyn  — Pogoni i  O gn iw a w id z ie ­
liśm y w  a k c ji także  I- l ig o w y  ze­
spół szczypiornistów  A Z S  Gorzów . 
N a jle p ie j zap rezen to w ali się za ; 
w odnicy  Pogoni, k tó rz y  p okonali 
O gniw o 29:27 (19:12) i  zespół go­
rzow skich akad em ikó w  24:18 (14:10). 
W  m eczu O gniw o —> A Z S  padł w y ­
n ik  20:25 (11:9).

A W A N S  do I I  ru n d y PP  w y w a l­
c zy ły  zespoły Pogoni i  A ZS.

(m k)

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

G ó rn ik  Z -  W idzew 2:0 (1:0)
Legia — Pogoń 2:0 '0:0)
Zagłębie — Lech 0.1 (0:0)
Ł K S  — Ruch 0:0
B a łty k  -  W isła 2:0 (1:0)
G ó rn ik  W . — Radom iak 1:1 (1:1)
Śląsk — Lechia 2:0 (1:0)
M otor — G K S

T A B E L A
3:1 (2:0)

1. Legia
2. G ó rn ik  Z.

22.8 . 2 2 -9
21:9 16—5

3. Lech 19:11 16—11
4. W idzew 18:12 13—7
5. Radom iak 15:15 15—13
6. Zag łęb ie 15.15 18—17
7. G K S 15:15 12-12
8 Śląsk 14:16 17—16
9. G ó rn ik  W 14:16 19—21

10, M otor 14:16 13—15
11 Ruch 13:17 12—15
12.. Pogoń 13:17 15—20
13. B a łtyk 13:17 10—17
L4 ŁK S 12:18 8—13
15. Lechia 12:; 8 10-19*
16. Wisła 10.29 11-17

I I  liga piłkarska
O lim p ia  — Zag łęb ie  L . 2:2 (1:1)
G w a rd ia  -  S lęza 4:0 (1:0)
S tilo n  — C h ro b ry  9:9
P iast — Zaw isza 2:2 :2:1)
M oto Jelcz — Zag łębie W  1:0 (1:0)
S zo m b ierk i -  C h em ik  1:1 (O-®)
O d ra  — V ic to ria  7 «  0 :l>
S ta l Stocznia -  A K S  3:2 (0:2)

T A B E L A
1. O dra 22:8 25—14
2. Zaw isza 20:10 24—14
3. G w a rd ia  i 8« 2
4. M o to  Jelcz 17:13 19—14
3. O lim p ia  17:13 20—10
6. Zag łęb ie  L , 17:13 13—10
7. S zo m b ie rk i 17:11 14—12
8. C hem ik  14:16 14—14
9 Piast 14:16 13—15

10. Zag łęb ię  W . 18:15 16—16
11. S ta l Stocznia 13:17 13—30
12. C h ro b ry  12:18 9 —14
13. V ic to ria  12:18 7—12
14. S lęza n : l9  l ł -1 0
15. A K S  11:1» 14—2*
18. S tilo n  10 20 9—31



KURIER *  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE <> OGŁOSZENIA &  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ♦  STRONA 7
P O N IE D Z IA Ł E K , 
26 L IS T O P A D A

D ZIŚ :
D e lf in y , S ylw estra  

JU TR O :
Waleriana, Wirgiliusza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kowane, temp. do 9 st. W ia  
t r y  um ia rkow ane , zachod­
nie.

D Z IŚ  rano w Szczecinie ciś­
nienie w ynosiło 1012 hPa (759 
m m  H g). W ystąpi n ie w ie lk i 
w zrost ciśnienia.

M U Z Y C Z N Y  (889-02) „Boccaccio” g.

D E L F IN  (468-78) „ K to  tam  śpiew a” 
g. 15.45, 18, 20, jug ., 1. 15; w to rek : g. 
9. 11, 13.15, 15.45, 20.15; CO LO SSKUM  
(458-18) „S trza ły  Robin H ooda”  g. 15, 
17, 19, radź., 1. 12; K O R A B  „D u b le r  
zaczyna d z ia łać” g. 17, 19, radź., 1. 15; 
K O SM O S (280-03) „G a n d h i” g. 9,
12.30, 16, 19.30, ang., 1. 15 (poniedzia­
łek  i w to rek ); B A Ł T Y K  (733-35) 
„Przygody Robinsona Cruzoe”  g.
15.30, radź.; „N ie p o k o n a n y ” g. 17.15,
19, radź., 1. 15; w to rek : „ Ż y w a  tę ­
cza” g. 16, radź.; „Jeże li w róg nie  
poddaje się”  g. 17.15, 19, radź., 1. 12; 
P O L O N IA  (22-18-34) „C o largo l i cu­
downa w a liz k a ” g. 15; „Psy w o jn y ” 
g. 16.30, U SA , 1. 18; „ K r z y k ” g. i8.30, 
poi., 1. 18 (k a rn e ty  — poniedzia­
łe k ); w e w to re k  o godz. 18.30 ,vCo 
dzień b liże j n ieb a” — poi., 1. 18 
(karn e ty ); P IO N IE R  (475-02) „ A w a n ­
tu ra  o B asię”  g. 11; „K om andosi z 
N a v a ro n y ” g. 13, 15, ang., 1. 15;
„ K r z y k ” g. 17.15, 19.15, poi., 1. 18 
(poniedziałek i w to rek ); D R U Ż B A  
(356-05) „W id z ia d ło ” g. 15.45, 18, 20, 
poi., 1. 18; M A R S  — „U cieczka z 
A lc a tra z” g. 16, 18.15, 20.30, USA. 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„U cieczka M r  M c K in le y a ” g. 17. 
radź., 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) „A  
staw ką jest .śmierć”  g. 17.30, 19.30, 
fr ., 1. 18; l  M A J  (Żydów ce) „M elod ie  
b iałych  nocy” g. 18, radź., 1. 12; BAJ  
K A  (Police) „U cieczka z  A lc a tra z”  
g. 17. 19. U SA , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) „Ja cię trzy m a m , ty  m nie  
trzym asz za b ró d kę” g. 17, f r ., 1. 12; 
„T ysiąc  m ilia rd ó w  d o la ró w " g. 19, 
f r ., 1. 15; Z A T O K A  (N ow e W arpno) 
„L e b ie d ie w  contra Leb ied iew ”  g. 18, 
radź., 1. 15; J U T R Z E N K A  (C hojna) 
„D ziew czyna i g ra n d ” radź., 1, 12; 
G R Y F  (G ry fin o ) „G angsterzy szos” 
kanad ., 1. 15; „P ira c i X X  w ie k u ” 
radź., 1. 12; W IS Ł A  (G o leniów ) „ In n e  
spo jrzen ie”  węg., 1. 18; „N a  straży  
sw ej stać będę” poi.. 1. 15; IN A  
(S targard ) „Psy w o jn y ” USA, 1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie in ­
fo rm a c ji O PR F.

W Y S T A W Y
K L U B  „ K IE R U N K I” — M ariacka  6/8
— „H is to ria  nasza m edalem  pisana”
— g. 17 20; K L U B  G A R N IZ O N O W Y
— W a w rzyn iaka  5 „P ejzaż w  m a ­

la rs tw ie  W iesław a K o z io ła ” — g. 
10-18. —

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
sk ie j (d yżu r ogólny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  W ojciecha 7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I U n ii Lu b elsk ie j, 
Zdunow o; W E W N , P O Ł O Ż N IC T W O , 
G IN E K O L O G IA  — rejonow e. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W ojciecha 7 — 
g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. Jed­
ności N aro d o w ej 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno­
ści N aro d o w ej 12 — g. 20—7; ul. 
N ad O d rą  20 g. 8 18.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod. o d tru t­
k i)  te l. 366-73; D U B O IS  1 — tel. 
882-41; S T O Ł C Z Y N , N ad  O drą 20 — 
te l. 239-422; P O D J U C H Y , p l. W o l­
ności 5 —  te l. 612-820.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l. 469-80; 936 odjazdy  
autobusów  pospiesznych.
K O L E JO W A  — pociągi odjeżdża­
jące — te l. 935 i 938; pociągi p rz y ­
jeżdżające — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  - te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.' 770-60 — g. 
8 -13.

U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 — g. 
7.30-15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  — te l. 981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I  — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b ka  (ta x i). K u  Słońcu, 
Eskadrow a, Chopina,' K o p ern ika . 
Pozostałe s tacje czynne w  godz. 
6— 21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  T
15.50 N U R T . 16.25 W iadom ości. 16.30 
E n cyk lo p ed ia ' T D C . 16.55 O grody  
zoologiczne św iata — N eapo l. 17.20 
W iadom ości. 17.30 In fo rm a to r  w y ­
d aw niczy . 17.45 Rep. „W ę ze ł” . 18.20 
M ag. gospodarczy. 19 Dobranoc. 19.10 
Echa stadionów . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P ub licys tyka . 20.15 T e a tr  T V  
„O te llo ” . 22.30 K om entarze . 22.55 
„P o k ó j 408” . 23.25 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
18 „Z łu d n y  blask d o la ra” . 18 30 K ro ­
n ik a  (lok .). 19 Pokręć g łow ą. 19.20 
Przebo je  D w ó jk i. 19.30 D z ien n ik . 
20 K a len d arz  h is toryczny. 20.15 Spot-- 
ka n ie  z Jugosław ią. 21.15 W yd arze ­
n ia. 21.30 S p ektru m . 22 F ilm  T V P  
„ Z a b ija n ie  k o n i” . 22.50 P etent. 23.20 
W iadom oścj.
W T O R E K  

P R O G R A M  I
6 i 6.30 T T R . 8.10 G eografia  d la  k l.  
V I I  i V I I I .  9 M a te m a ty k a  d la  k l. I."
9.55 F ilm  poi. „P op ie lec” . 10.50 W ia ­
domości. 11 Jęz. polski d la  k l .  IV  
lic . 11.55 B io logia d la  k l .  V I .  12.50 
M a te m a ty k a  dla k l .  I .  13.30 i 14 T T R .  
16.25, W iadom ości. 16.30 D la  dzieci 
„K a m e le o n ” . 16.55 „M ię d zy  n am i i  
ks ią żk a m i” . 17.20 W iadom ości. 17.30 
„ K a r tk i  z b io g ra fii W . I .  L e n in a ” . 
18.30 „M ó w m y  o tw arc ie  — od czego 
zacząć” . 19 Dobranoc. 19.10 D iagno­
za. 19.30 D z ie n n ik . 20 P ub licys tyka . 
20.15 F ilm  T V P  „P op ie lec” . 21.10 
Rep. „W zd łu ż i  w szerz” . 21.45 K o ­
m entarze . 22.05 „ P a g a rt” przedsta­
w ia . 23.05 K ro n ik a  o lim p ia d y  sza­
chow ej. 23.15 Wiadom ości.
P R O G R A M  I I

18 F ila r  — górnicze pasje. 18.30 K ro ­
n ik a  (lok .). 19 T e le tu rn ie j 33. 19.20 
Przebo je  D w ó jk i. 19.30 D z ie n n ik . 
20 Express re p o rte ró w . 20.15 Salon  
m uzyczny. 21.15 W yd arzen ia . 21.30 
F ilm  T V  R F N  „W y g n a n ie ” . 22.25 
„ P o rtre t k la s y ” . 22.55 W iadom ości. 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14.25 Jęz. ang ielski. 15.40 F ilm  
CSRS. 17 W iadom ości. 17.15 W ido­
w isko  d la  dzieci. 17.50 G im n astyka. 
18 Przebo je . 18.50 T V  dziecięca. 19 Ze  
św iata zw ierzą t. 19.25 Prognoza po­
gody, k ro n ik a . 20 Ze starych  f ilm ó w  
„K o b ie ta  bez przeszłości” *— 21.25 
„C za rn y  k a n a ł” . 21.45 K ubańskie  
ry tm y  i  tańce. 22.25 K ro n ik a . 22.40 
P ro g ram  m uzyczny z T V  CSRS. 
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dziecięca.
18.55 W iadom ości. 19 „U w ag a  —* 
ro c k -” . 20 F ilm  bu łg . „C h an  A spa- 
ru c h ” . 21.05 P re m ie ry  lip sk ie . 21.30 
K ro n ik a . 22 F ilm  m ongolski „ Z a ­
pach z ie m i”.

P R O R G A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20, 22, 23. 
16.15 B an k  p rzebo jów . 17 M u zy k a  i 
A ktu aln o ści. 17.25 Przygoda”̂  piosen  
ką. 18.05 G orący tem at. 18.15 Jazz i 
piosenka. 19.20 M in i-re c ita l — „R o ya l 
R ag” . 19.30 R adio dzieciom . 20.10 Kon  
ce rt życzeń. 20.35 C z ło w iek  d la ...

człow ieka. 20.40 „M o rd ers tw o  bez 
znaczen ia” . 20.50 Jazz. 21.15 A n to lo ­
gia Jam esa G a lw a y a . 22.25 Z b liże ­
n ia . 22.35 M u zyczn y  suplem ent. 23.10 
P anoram a św ia ta . 23.25 D la  tych  co 
n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.40, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I: 21.
15.10 Tańce polskie. 15.30 F o lk lo r  
15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 16 W ie l­
k ie  dzie ła , w ie lc y  w yko n aw cy . 17.05 
Felie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 P u ­
b licys tyka  społeczna. 17.40 M u zycz­
ne aktualności. 18 Co niesie dzień.
18.30 K lu b  Stereo. 19.30 W ieczór w  
f i lh a rm o n ii. 20.45 W ieczorne re f le k ­
sje. 20.50 „W e  d w o je ” . 21.30 L ite ra ­
tu ra  i  m u zy k a . 21.40 S tud io  Form  
D o ku m en ta ln ych . 22.10 S łu ch a jm y  ra  
zem . 23 „M o rze , m o rze” . 23.20 K o n ­
ce rt polski. 24 P ły ta  z gw iazd ką . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I  
16 Z apraszam y do T ró jk i:  17.30 P o­
lity k a  d la  w szystk ich . 19 Codzien­
n ie  powieść. 19.30 Tro ch ę  sw inga... 
19.50 „L e k c je  ro z łą k i” . 20 K ata lo g  na 
grań . 20.45 K lu b  T ró jk i .  21 T rzy  
kw adranse jazzu . 21.45 K lu b  T ró jk i .  
22.15 N ow a m u zyka  — nowa w ra ż li­
wość. 22.45 W arszaw skie w spom nie­
n ia . 23 Zapraszam y do T ró jk i .  23.50 
„M a c u n a im a ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30 , 23.50.
14.25 Rozgłośnia H arcerska. 15.30 T a ­
jem n ice  św iata . 16 L e k tu ry  n asto la t­
kó w . 16 10 L eksyko n  le k k ie j m uzy.
16.30 W id n o krąg . 17.05 P rim ad o n n a  
stulecia — M a ria  Callas. 18 Rozważa  
nia  sty lis tyczne. 18.10 M uzyczne  
hobby. 18.40 S tudio  ekspertów . 19.40 
Jęz. ro sy jsk i. 19.55 W  trosce o prze­
szłość. 20.20 „B o h atero w ie  dn ia  co­
dziennego” . 22 A k a d e m ia  m u zyk i 
d a w n e j. 22.50 L e k tu ry  C zw ó rk i. 23 
M u zy k o te ra p ia . 23.30,C złow iek  i  n a ­
u ka.

Kronika wypadków
S O B O T A . O ko ło  godz. 7 na ul. 

R u skie j c ię ż a ro w y , „ Ż u k ”  SZO  
9613 k ie ro w a n y  przez Ireneusza W . 
p o trąc ił 40-letn ią A lin ę  W „  k tó ­
ra  w s ku tek  doznanych obrażeń  
zm arła  w  szp ita lu . O godz. 11.40 na 
u l. N ad  O d rą  ro zb ił się o słup sa­
m ochód osobowy k ie ro w a n y  przez 
47-letniego A n d rze ja  H . K a re tk a  po 
gotow ia  odw iozła  k ie ro w cę  do  szpi 
ta la . O  godz. 22.45 na u l. P on ia­
tow skiego obok posesji n r  12 sa­
m ochód „Z as tava” S ZR  8024 k ie ro ­
w a n y  przez 21-letniego W iesław a  
Ł , k tó ry  — ja k  w y n ik a  z in fo r­
m a c ji M O  — zn a jd o w ał się pod 
d zia łan iem  a lko h o lu , na łu k u  jezd ­
n i w je c h a ł na ch o d n ik  i  ud erzy ł 
w  drzew o. I  ten  w yp ad ek  skończył 
się szpitalem .

N A  tras ie  E-14 w  p ob liżu  w si N ie  
borow o gm . B ie lice , samochód 
„M o skw icz” re je s tra c ji łó d zk ie j, 
k ie ro w a n y  przez A n a to la  K ., m ie ­
szkańca Ł o d zi, p o trąc ił jadącego  
w  ty m  sam ym  k ie ru n k u  n ie  oświe­
tlo n ym  ro w erem  (w yp ad ek w y d a ­
rz y ł się o zm ro ku ) 61-letniego Ja ­
na K ., m ieszkańca N ieb o ro w a. Ran  
nego odw ieziono do  szpitala.

W  C H O J N IE  z p rzyczyn  n ie  usta­
lonych  stanęła w  ogn iu  stodoła. 
S tra ty  sięgają 700 tys. zł.

N IE D Z IE L A . K ilk a  m in u t przed  
godz. 20 na u l. Zaw adzkiego , „ Z a -  
stava”  S Z H  6811 k ie ro w an a  przez  
E lżb ietę  C z. ja d ą c  w  k ie ru n k u  u l. 
Benesza p o trąc iła  12-letnią M arlen ę  
C h., k tó ra  — ja k  w y n ik a  z re la ­
c j i  M O  — niespodziew anie w b ieg ła  
na jezd n ię . D z iew czyn kę  odw iezio­
no do dyżurnego  szpitala, na od­
d z ia ł ch iru rg iczn y .

(ap)

Komunikat WUSW
M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó ry  30 p aździer­

n ik a  b r. oko ło  godz. 18 pom ógł w  
za trzy m a n iu  spraw cy k ra d z ie ży  bu­
tó w  w  sk lep ie „C iże m k a ”  (u l. K a rd . 
W yszyńskiego) — proszony jest o 
zgłoszenie się w  K om isariac ie  I  M O  
R U S W  w  Szczecinie, a l. Jedności 
N aro d o w ej 37, p o kó j 6, w  godz. 
8—15 lu b  o sko n tak to w an ie  się te ­
le fon iczne (n r  te l. 30-74-31).

M G R  m atem atyka , f iz y ­
ka 465-41

33613-G

Z A T R U D N IĘ  kraw cow a. 
O fe r ty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 33180.

M A T R Y M O N IA L N E

A T R A K C Y J N E  o fe rty . 
K o n ta k ty  zaeraniczne  
dla Pań . B iu ro  M a try ­
m onia lne  ..E w a”
G dańsk-6, s k ry tk a  237.

6296-G
R A Z E M  c ien le i i  ra ź ­
n ie j. za tem  n ie  trać  
czasu. P rzy ja c ió ł i  k a n ­
d yd ató w  do ślubu szu­
k a j w  K lu b ie  ..P oznaj­
m y  się”  K ie lce  1. skr. 

*338. 6127-K
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
..M a z u ry ”  s k ry tk a  336. 
skarbnica o fe r t  k ra jo ­
w ych  — zagranicznych.

4958-K

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IE  dzia łkę  nod bu ­
dow ę dom ku lu b  rozoo

czeta budow ę w  re j .  
Pogodna łu b  G u m ien iec .

34009-G
P Ó Ł b liźn iaka  lu b  sze­
regow iec ku n ie . te l. 39- 
444. godz. 16—19.

34534-G
D O M  jed norodzinny — 
sDrzedam. Szczecin, te l. 
76-470. 34532-G
Ś W IN O U J Ś C IE . D ół do­
m u  zam ien ię  na oodob- 
ne w  \  Szczecinie. Ś w i­
noujście 46-70.

.  32903-0
P O Ł w illi ,  garaż, ogród 
w  m iejscowości M irsk , 
w o j. je len iogórskie, za­
m ien ię  na m ieszkanie  
w  Ś w inou jśc iu  — oko­
lice  lu b  sprzedam . W ia  
domość: te l. 51-18, Ś w i­
noujście 277-P

R O ŻN E

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  — B aron 368-76.

34577-G
Z A K Ł A D A N IE  boazerii 
z now ierzonvch m ate­
r ia łó w . P e łka  22-46-46.

34580-G
Z A G IN A Ł  oles fokste­
r ie r  m ieszany b ia ło -czar  
n y  sześciom iesięczny, 
szorstkowłosy. W iado-

mość te l. 456-39 za w y ­
soka nagroda. 34691-G 
19 L IS T O P A D A  w  oko­
licy  Pałacu M łodzieży  
zaginał czarny oudelek  
(szczeniak). Piesek 1est 
chory . Proszę odprow a­
dzić. W ojska Polskiego  
87. 34520-G
T E L E N A P R A W A  — 
K ra w c zy ń s k i — 239-766.

26999-G
T E L E N A P R A W Y  — B ar
CZVk — 756-34.

32040-G
C O LO R  T V . m aen eto w i 
d v  — n ao raw a . Drze- 
stra Janie. in ż . T u rliń s k i 
— 82-31-72. 30800-G
CO LO R  — te len ap raw v  
Z d zis ław  U znański — 
22-85-97. 32016-G

T E L E N A P R A W Y  — Drze 
s tra ia n ie  bezszum owe. 
reg en erac ja  k inesko­
pów. Serocki 82-35-25.

S3417-G
A N T E N Y  te le w izy jn e . 
U K F  zachodni, w zm ac­
niacze — G agalski — 
44-816. 32733-G
U S Ł U G I gazowe -  K o - 
rv c k o  — 472-79. 32484-G
C Y K L IN O W A N IE  — A n  
drze j Januszkiew icz — 
22-01-73. 33334-G

C Y K L IN O W A N IE . la k ie  
ro w an ie . P e n k a lla  —  
708-53. 15—19.

31671-G
T A P E T O W A N IE , m alo ­
w an ie . Dosiadam tap e ­
ty  — F iu k  231-765.

32345-G
S O L ID N IE , szybko, tar 
nio  — roboty  tao eciar- 
skie m alarsk ie , m u ra r­
skie — K aczm arek, te l. 
785-60. 34005-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d yw a­
nów  u  k lie n ta  — S zym ­
czak — 82-15-12.

32654-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów . w yk ład z in , obić ta 
Dicerskich ekspresem do 
cenach ko n ku ren cy jn ych  
dla przedsiębiorstw  i 
p ry w a tn ie  — G óliszew - 
ski. teJ. 22-04-82.

32629-G
M E B L E , przeprow adzki, 
te l. 897-78 S m oliński. * 

33384-G
T R A N S P O R T  m ebli, 
przeprow adzki — K o ­
złow ski — 765-58.

32487-G
R E G E N E R A C JA  au to re- 
fłe k to ró w  — H ora . 
Czorsztyńska 30.

30860-G
M O N T A Ż  d rzw i harm o­
n ijko w ych . uszczelnia­
c ie  o k ien . taD icerka  
d rzw i, te l. 22-03-53. D o­
brow olski. 32877-G
S Z Y B K IE G O  w y k o n a w ­
cy  fo rm  w trysko w ych  
poszukuje, te l. 474-17.

32933-G
P O S Z U K U JE  garażu  
Slaska — W ielkopolska, 
te l. 22-56-61. 32918-G
Z A M IE N IĘ  now a lodów  
ke  na m a lk e  au tom aty  
czna. O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 32935. 
P O Ś R E D N IC T W O  h an­
dlu n ieruchom ościam i i 
m ieszkan iam i: ponie­
dzia łk i. środy, czw a rtk i 
13—18. K az im ierza  K ró ­
lew icza '57/13.

25508-G
B O A Z E R IE  iasna pro ­
filo w an a  (św ierk  i so­
sna) p ro d u ku le  d ł 260— 
—280. D ostarczam  wła-- 
snvm transportem  Sze­
rokość od 12 do 15 cm . 
M a te ria ł suchy. L is tw y  
w ykończeniow e i m on­
tażowe. Zam ó w ien ia  p i­
semne i te lefoniczne. 
Jan Jodkiew icz 78-520 
Złocieniec, u l. S tolarska  
6/2. te l. 717-48.

251-P
K U P N O

K U P IE  4.5-letniego F ia ­
ta 126P. te l. 719-83. oo 
17. 34524-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  a tra k c y jn a  
suknie ślubna, te l. 472- 
63. 34559-G
F U TR O  z no rek  ro z ­
m iar średni — sprze­
dam . te ł. 77-653.

34631-0
S P R Z E D A M  tan io  k u r t ­
kę  z lisa farbow anego  
(c iem ny brąz), te ł. 434- 
49. 34590-G
S P R Z E D A M  niedrogo  
now y kożuch dam ski, 
długi, w łoski. S targard  

30-lecia P R L  B-12-B- 
-3. tel. 77-36-24,

34561-G 
N O W Y  a tra k c y jn y  dam  
ski szczupły kożuch  
sprzedam. N ow ogard, 
te ł. 21-203. 34535-G
T A N IO  sorzedam  k u r t ­
kę  i  norek  oraz kom - 
Dlet w e łn ian ych  w lo -  
chaczy b iałych. te l. 
523-629. 34527-G
S P R Z E D A M  F ia ta  126o 
stan bardzo dobry. te l. 
52-52-33. 34531 -G
S P R Z E D A M  ODla Asco- 
ne 16 SR. te l. 610-450.

34608-G
Ż Y G U L I com bi (33 000)
kożuch surow y dużv. 
m ęski —  sorzedam . 
Szczecin, u l. 5 L icea  
4/13. 34544-G
K O M P L E T  stereofonicz­
ny. radio , m agnetofon, 
adaoter z głośnikam i 
pro d u kc ji japońskie j 
m a rk i . .A iw a ”  — sprze­
dam . O fe rtv  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 34632. 
D U Ż A  w ieże z a d ap te ­
rem  sprzedam , te l. 525- 
128. 34SB9-G
U W E R T U R Ę  stereo. 
t*»śmv sorzedam . 22-23- 
49. 84S13-G
T V  Jowisz oraz 5 m  
k w . k a fe lk ó w  sorze- 
dam. te l. 732-85.

3460 4-G
N O W E n a r tv  A tom ie, 
nowe w iązan ia  T y ro lla  
Dilnte sorzedam . te l. 
22-64-41. 84S02-G
IN E  sorzedam . te l. 22- 
-06-86 34602-G
Z A M IE N IĘ  m ała zam ra ­
żarkę  na duża. Sorze- 
dam k u ch n ie  gazowa, 
te l. 724-56. oo 16.

34656-G
LO D Ó W K Ę , fu tro  k a ra ­
ku ło w e — sorzedam . 
t» l. 520-194. 34503-0
O ^ t L O C K  4-n itko w v . 
now v — sorzedam . te ’ . 
«1-175. 34614-G
k u r t k ę  _ r  n u tr ii.
•''•■«•"'7 skÓ7-ranv — HO-

Kołeżance

G EN O W EFIE  B IE L E C K IE J  

w yra zy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ie rc i \-

Matki
sk łada ją

K O L E Ż A N K I I  K O LE D Z Y

Księdzu z b a zy lik i św. Jakuba, 
w spó łp racow n ikom , sąsiadom i zna­
jo m ym , k tó rzy  okaza li pomoc i 
współczucie oraz w z ię li udz ia ł w  
os ta tn ie j drodze na m iejsce spo­

czynku

Edwarda Sochackiego
dziękuje

ZO N A  z C Ó R K Ą  i R O D Z IN A

D y re k c ji „ H u ty ’ Szczecin” , sąsiadom, 
zna jom ym , w szystkim , k tó rzy  w z ię li 
udz ia ł w  os ta tn ie j drodze na m ie j­
sce wiecznego spoczynku naszej 

ukoe łiane j Żony, M am y i Babci

Władysławy Baranowskiej
serdeczue podziękowanie składa po­

grążony w  sm utku  i żalu

M Ą Ż  z R O D Z IN Ą

Pracownicy poszukiwani
S A LO N  „P O L L E N A ”  

w  Szczecinie, u l. K rzyw oustego 11/13

z a t r u d n i

f ry z je rk i dam skie, kosm etyczki oraz le ­
karza derm atologa.

W arunki d<ą uzgodnienia u kierownika 
salonu.

0550-K

SA LO N  P IĘ K N O Ś C I 
„ P O L L E N  A ”

z a p r a s z a

do S O LA R IU M
Opalanie całego ciała na jnow o­
cześnie jszym i urządzeniam i pro 
d u k c ji RFN  z dodatkow ym  e- 
kranem  in te n syw n ie j opa la ją­

cym  tw arz.
Zapraszam y panie i  panów, u lica  

Bo i K rzyw oustego 11.
33149-G

w e — sprzedam  Police. 
Len in srad zka  26/5.

32998-G
S P R Z E D A M  kożuch
dam ski m odny z ia -  
gniat i  k u r tk ę  m ęska 
ocieplana ne spodniam i, 
te ł. 74-88!. 32942-G
L O D Ó W K Ę  sorzedam. 
te l. 357-96 32914-G
S T O L IC Z E K  m a rm u ro ­
w y  — rzeźb iony sprze­
dam . te ł. 22-50-32.

32913-G
S P R Z E D A M  stół rozsu­
w an y  w ysoki oołv.sk. 
te l. 807-93. 32658-G
C H R Y S L E R  — Sunbeam  
1300 (1975) oo rem oncie  
tan io  sorzedam . te ł. 
727-33. 82902-G
S P R Z E D A M  Fo rd a D ie ­
sla oot, 2330 cm sześć, 
ładowność 1.5 tony. Oglą  
dać u l. W iśniow a 26.

32922.()
S P R Z E D A M  Ż u k a  7 Sil 
n ik ie m  D iesla o r a /  Pdd 
zespoły I s iln ik  kom plet 
n v  benzynow y. Zd ro je , 
u l. B agienna 66

32923-G
D A C IE  1983 ro k  sprze­
dam . te l. 23-19-19

32926-G
T A K S O M E T R  P o lta x -l 
przerob iony — sorze­

dam  te l. 22-67-29. Sła­
w om ira  7/7. 32936-G
S P R Z E D A M  g rze jn ik i 
blaszane panelow e. t.el. 
74-881. 32941-G
B U T L E  gazowa 11 kg. 
obrączkę złota — sprze­
dam . teł. 610-275.

32931-Cł
S P R Z E D A M  dachów - 
czarke. Kępino. k .S ta r-  
gardu. te l. 613-227.

32928-0

L O K A L E

P IL N IE  sprzedam M -2. 
O fe r ty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 34597. 
M IE S Z K A N IE  2 nokoie  
37 m k w .. c.o.. w  śród 
m ieścili — sorzedam . O- 
fe r tv  , B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 32921. 
Z A M IE N IĘ  M -3 osiedle 
Zaw adzkiego  na dwa  
M -2 O fe rty  B iuro  Oglo 
szeń - Szczecin 32912. 
P IE L Ę G N IA R K A  z m ę­
żem  i dzieckiem  poszu­
k u je  m ieszkania. Może  
bvć za oDieke. O ferty  

• B iuro  Ogłoszeń Szczecin 
3292«.
PO KÓ J do w yna jęc ia  w  
zam ian za pomoc orZY 
d ziecku  O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 32909.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ien n ik  RSW  ..Prasa—K s iążka—Ruch’ w y d a w c a  Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe. T0-550 Szczecin, t>L H o łd u  Pruskiego 8. R E D A K ­
C JA : 70-550 Szczecin, p l. H o łdu  P ruskiego 8 (skr poczt 70-925 Szczecin) re d ak to r naczelny  -  Ireneusz Jelonek D R U K ; Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e . T E L E F O N Y : cen­
tra la  43G-21, s e k re ta r ia t red . naczelnego 457-41. s ekre ta rz  red akc ji 467-21 dz m iejski 462-35 d z  eko n o m -m o rsk i 427-77. dz. sportow y 379-50, dz. łączności z C zy te ln ikam i 
450-21, O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R ek lam  t Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H -Jdń Pruskłegc e te l W  M 7,s treść i te rm in  d ru k u  ogłoszeń red akc ja  nie ponosi od­
pow iedzialności. M a te ria łó w  n ie  zam ów ionych re d akc ia  n ie  zw raca c_4
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Wichura
(D okończenie ze str. 2) M. i 37-le tn i W ładysław  U

zg inęli.
w  sobotę w szystk ie  dostępne W  sam ym  Szczecinie, w  jed- 
e k ip y  M P G K  zosta ły zaanga- r.ym  z garaży o k tó ry c h  pisze- 
żowane do usuw ania  na jg roź- m y w yże j, rozw a lony  uderze­
n ie  j  szych usterek. Np. p rzy  u l. n ia m i w ic h ru  „b lasza k”  przy- 
S iko rsk iego  z jednego z da- g n ió tł d w ie  osoby. Na szczęście 
chów  zw isa ł przez dłuższy czas oby ło  się bez pow ażniejszvch 
potężny k a w a ł b lachy. G dyby następstw. Ponadto na je dne j 
ta k  się u rw a ł, gdy chodn ik iem  z u lic  padające drzewo spadło 
sz li ludzie... S trach  pom yśleć, na dach przejeżdżającego sa- 

O ko ło  godziny 12.00 usłyszę- p o ch o d u  m -k i „S yrena  . W la­
liś m y  w  ra d io s ta c ji naszego sa- scic ie la  wozu z pow ażnym i 
m ochodu polecenie o fice ra  dy- ob rażen iam i odw iez iono  do 
żurnego RUSW , k ie ru jącego  je - szpitala-
den z rad iow ozów  „d ro g ó w k i”  , ^ z m  ira. W arsk iego ze- 
na budowę T rasy  Z am kow e j. j Wało S1(?.z cum  5 s ta tków  Je- 
K u rs o w a ły  tam  dw a samocho- ^ e,n z j11?*1» now o budow any 
dy specja listyczne, służące do *?/s »R ata j uszkodził dw ie  je- 
tra n sp o rtu  p łynnego betonu, dno stk i bandery ra d z ie ck ie j
— • - - - - dok. S tra ty  — w ysokie,

je  kom is ja " ekspertów .
(a p )

Potężne po jazdy o num erach ?raz 
re je s tra c y jn y c h  PN  A  417 F  i t>a'da 
PO B 295F prowadzone b y ły  _____ 
przez... kom p le tn ie  p ija n ych  
k ie row ców !

Sobotn ia w ich u ra  p rzysporzy­
ła  nam  sporo s tra t. I  w  tym  
m ie jscu  przekazu jem y uwagę z 
k tó rą  spo tka liśm y się w  sobotę 
k ilk a k ro tn ie . Je j au to ram i są 
drogow cy i  energetycy. Ludzie  
c i tw ie rdzą , że n ie k tó rych  
a w a r i i m ożna by b y ło  un iknąć, 
gdyb y b a rd z ie j ra c jo n a ln ie  spo­
glądano w  naszym  m ieście na 
drzewa. O chrona p rzy ro d y , to 
sp raw a słuszna. A le  należy do­
konać przeg lądu d rzew  rosną­
cych w zd łuż  szczecińskich u lic .
W ie le  z n ich , n ieste ty , ale m usi 
zostać w yc ię tych . Ł am ią  się 
bow iem  pod ude rzen iam i na­
w e t n ie  s iln ych  w ia tró w . A  cóż 
dop iero , gdy p rzy jd z ie  taka  w i­
chura  ja k  w  m in ioną  sobotę.

(Mac z)

N a d c h o d z i  f a la  p r z e z i ę b i e ń

13 ii] S 1lii
I § » U i u* i 1 U. 3 Em f

n

u i i
A U R Ę mamy ostatnio sprzyjającą wystąpieniu fa li prze- karze muszą je stosować w 

ziębień. Chorują dzieci i dortśii. W przychodniach zdrowia sób n iezw yk le  rozważny.
;po

tłok od rana. Lekarze przyjm ują dziennie po 50, 60 pa- 
cjen*ów. Także apteki przeżywają oblężenie.
O C ZY W IŚ C IE  na jp rędze j Grzechem  d ru g im  — jest pa- 

p rzez ięb ia ją  ię c i n a jm n ie j od- n ika . P an ika , k tó ra  ogarn ia  ro- 
p o rn i — dzieci. Bardzo często dziców. gdy zobaczą, że dzie- _  
t ro s k l iw i rodzice... ‘ pom agają cko m a gorączkę. Najczęściej 
im  w  tym  skutecznie. N agm in - — tw ie rd z i dok to r Irena Go- *
nym  bow iem  łę^em  jest prze- nerk (d ług o le tn i ped ia tra , 
grzew anie  m alców , ub ie ran ie  obecnie prowadząca nadzór 
ich n ieodpow iedn io  do tem pe- nad pracą le ka rzy  te j specjał- 
ra tu ry  w  pomieszczeniach i na nośc: w m ie jsk im  ZO Z) — m at 
dworze. Nasze pociechy — zda- k i podają wówczas „P i-ram i- 
n:em  p e d ia tró w  — są odziewa don” , a często też resztk i an- 

grubo, za ciep ło  i to sta- ty b io ty k u , ja k ie  zosta ły po o-

P a m ię ta jm y w ięc o tych  pra  
w id ła ch  i n ie  traćm y g łow y, 
gdy okaże się, że nasze dzie­
cko bądź m y sam i — m am y 
w łaśnie gorączkę. Przeziębienie
— rzecz norm a lna  o te j porze 

m ądra postaw a wobec
p ierw szych p rze ja w ów  choroby
— to  oręż p ierw szorzędne j 
wagi, w ciąż n iedoceniany ...

(wys)

A  O TO  garść dalszych szcze 
gó łów , k tó re  p rzekaza ł nam 
dziś rano d yżu rn y  o fice r W oje­
wódzkiego Urzędu S p raw  We­
w n ę trzn ych : w e w s i P n ie ­
w o  gm ina G ry f in o  pod 
naporem  szalejącego w ia tru  
ze rw a ł się dach k u rn ika , 
k tó ry  p rz y g n ió tł p rzebyw a jące­
go w  pob liżu  bu d yn ku  57-1 et- 
n iego Tadeusza P., m ieszkańca 
G ry fin a . Mężczyzna pon iósł 
śm ierć na m ie jscu. Do trag icz­
nego w  sku tkach  w yp adku  do­
szło ró w n ie ż  we w si B a b in  gm. 
B ie lice . Z a w a liła  się tu , p rzy ­
gn ia ta ją c  dw u pracow n ików , 
ściana ow czarn i należącej do 
K P G R  Zabów. 50-le tn i R u d o lf

Dziś w „Słowianinie"

Fantastyka naukowa 
USA i ZSRR

D Z IŚ  (26 bm .) o godz. 18 w  C K M  
„S ło w ia n in ”  p rzy  u l. K o rzen io w ­
skiego odbędzie się spotkanie K lu ­
bu  M iło śn ikó w  F a n ta s ty k i „ K w a n t” . 
Będzie to  w ieczór poświęcony za­
p rezentow an iu  i  p rzedyskutow an iu  
ten d en cji w ystępu jących  xw e w spół­
czesnej lite ra tu rze  fan tas tyczn o -n a ­
u ko w ej U S A  i  ZSRR.

Przygotow ano c iekaw e in fo rm a c je  
i  m a te ria ły . S potkan ie  m a c h a ra k ­
te r  o tw a rty , o rgan izatorzy  zaprasza­
ją  w szystkich za in teresow anych. (1)

Notatnik szczeciński
•  K O M IS J A  P raw a  M orskiego  

p rz y  Z arząd zie  W ojew ó d zk im  Z rze ­
szenia P ra w n ik ó w  P o lsk ich , zap ra ­
sza na odczyt doc. d r  hab. Z . B ro ­
deckiego p t. „O statn ia ko n feren c ja  
dyp lom atyczna p raw a  m orskiego” , 
k tó ry  zostanie w ygłoszony dziś o 
godz. 17.30 w  K lu b ie  P raco w n ikó w  
P ro k u ra tu ry , u l. S to isław a 6.

•  T O W A R Z Y S T W O  Społeczno'-Kul 
tu ra ln e  Ż yd ó w  p rzy  u l. N ie m c e w i­
cza 1 zaprasza w  dn iu  27 bm . c 
godz. 17 na p ro je k c ję  f ilm u  prod  
U S A  „S krzyp ek  na dachu” . F ilm  na

f  rodzony w ie lo m a O skaram i, w y -  
w ie tla n y  będzie w  ang ie lsk ie j w e r­

s ji ję zy k o w e j.

•  D K  SSM  p rzy  u l. Jod łow ej 7 za­
prasza na tu rn ie j o M istrzostw o  
Szczecina w  w arcabach 100-polo- 
w ych , k tó ry  odbędzie się 27 bm . od 
godz. 16. Zakończenie tu rn ie ju  prze­
w id z ian e  jes t 1 g ru d n ia  o godz. 13.

•  D K  S M  ..W spólny D o m ”  przy  
u l. M a rc in a  2 p roponu je  pan iom  na 
d łu g ie  z im ow e w ieczory  k u rs y  k ro ­
ju  i  szycia I  i  I I  stopnia oraz tk a c ­
tw a  artystycznego . Z ap isy  chęt­
nych  p rzy jm o w an e  są w  D K  pok. 
n r  8 codziennie. K u rs y  rozpoczną się i 
w pierw szych dniach  g ru d n ia . I

n o w i grzech p ierw szy.

Kierownika ukarano i odwołano ze stanowiska

„Pijacka baza" 
— raz jeszcze

K IL K A  m iesięcy tem u pisa- k a ra ło  go wysoką g rzyw ną, 
liśm y  o bazie P rzedsiębiorstw a N iezależnie od tego d yrekc ja  
S pedycji K ra jo w e j, m ieszczącej przedsięb io rs tw a zastosowała 
się w  obrębie s tac ji P K P  Szcze wobec n iego d o tk liw e  k a ry  re- 
c in -D ąbie . K ie ro w n ik  ba>zy oraz gu lam inow e (nagana. cąłkoW i- 
jego zastępca za ła p ó w k i w  na- te potrącenie p re m ii i tzw . na­
turze  (w ódka) i gotówce orga- g rody  z zysku, co fn ięcie  do- 
n izo w a li „ le w e ”  p rzew ozy to - da tku  stażowego). Jak  nas po- 
w a rów , a p laców ka stała się in fo rm o w a ł d y re k to r nacze lny 
w id o w n ią  n iem a l codziennych O ddzia łu  Terenowego PS K —- 
lib a c j i a lkoho low ych . Spraw a K a z im ie rz  S. został w  t eh 
znalazła ep ilog  w  sądzie. dn iach odw ołany ze s tanow i-

H is to ria  lu b i się jednak ska. (ap)
pow tarzać. 30 w rześn ia  późnym  
w ieczorem  fu n kc jo n a riu sz  MO 
z poste runku  ko le jow ego prze­
chodząc obok w e jśc ia  do bazy 
usłyszał dochodzące z we­
w n ą trz  odgłosy lib a c ji,  a po 
c h w ili z pom ieszczenia wyszedł 
,.na g lin ia n y c h  nogach”  zam ro­
czony a lkoho lem  mężczyzna, 
ja k  się okazało — M a ria n  Sz.

Na m ie jsce u d a li się zaa lar­
m ow an i przez kolegę d w a j in n i 
funkc jo na riusze , ale uprzedzeni 
przez kpgoś uczestn icy lib a c ji 
zdąży li się ju ż  u lo tn ić .

M a ria n a  Sz. zatrzym ano. 
Podęzas przes łuchan ia  p rzyzn a ł 
się, iż  w  b iu rze  bazy spożyw ał 
a lko h o l w  to w a rzys tw ie  k ie ró w  
n ik a  p la có w k i, K a z im ie rza  Ś. 
Ten os ta tn i, przesłuchany 
charakterze podejrzanego, po­
tw ie rd z i ł zeznania M a ria n a  Sz.

K a z im ie rz  S. s taną ł p rzed Ko 
le g iu m  ds. W ykroczeń, k tó re  u-

sta-tniej k u ra c ji któregoś z do­
m ow n ików . Jest to rzecz n ie­
wybaczalna. Podwyższona tem ­
p e ra tu ra  to wszak ob jaw  p ra ­
w id ło w y  św iadczący o tym , że 
zaczęła się /łaśn ie  w a lka  orga­
n izm u z 'ch o ro b ą . Sztuczne ob­
n iżan ie  je j, od razu i na tych­
m iast, pow oduje, że b ak te rie  
czy w iru sy , z k tó ry m i organ izm  
sam może po radz iłby  sobie n i­
szcząc je. gorączką, mogą bez 
przeszkód się rozmnażać. Go­
rączka ^est zatem objawem , 
k tó ry  trzeba zrozum ieć. Jest si­
ła  organ izm u, ob jaw em  obron­
nym  i n ie należy je j le kko ­
m yś ln ie  likw id o w a ć .

D O B R E  i nieszkodliw e, a zaleca­
ne przez p ed iatrów , jest p ic ie  w  
czasie p rzeziębienia gorącego m le ­
ka z m asłem  i m iodem , h erb a ty  z 
sokiem  m alin o w ym . jedzenie  
czosnku i cebuli. Pomocne Jest też 

Pata- 7h Jo d kn w ils i w yg rzan ie  się w  łóżku i p rze trzy - r o i o .  z,o. J o a K O W b x i m an ie  w  tym  celu dziecka przez  
2—3 d n i w  dom u. N ad er często taka  
w łaśn ie  n ieskom plikow ana, domo­
w a ku ra c ja  zastępuje w izy tę  leka ­
rza. Prow adzen ie  m ałego dziecka, 
lekko  ty lk o  przeziębionego od ra ­
zu do specjalisty, jazda przepeł­
n ionym  autobusem  lu b  tra m w a je m  
pełnym  kaszlących ludzi, następ­
n ie  czekanie w  za in feko w an e j po­
czekaln i — p o tra fią  rozłożyć zdro­
wego osobnika a co dopiero ta ­
kiego. k tó ry  ju ż jest zaatakow any  
przez chorobę.

D r Iren a  G onerko poleca tak  
że w  po-czątkach przezięb ien ia  
— p łu ka n ie  nosa (lep ie j w ó w ­
czas . sku tku ją  k rop le ), in ha la ­
cje gard ła , częste zm iany prze- 
poconej b ie lizn y . Taka w łaśnie 
podstaw owa pie lęgnacja  w zm a­
ga s iły  odpornościow e o rgan i­
zmu, ' m o b ilizu je  u s tró j do w a l­
k i z chorobą, a w yręczan ie o r ­
gan izm u w ty m  pos łann ic tw ie  
(płynące z n a d m ie rn e j tro sk i 
bądź go rliw ośc i) jest rzeczą n ie 
słuszną. Szafow anie a n tyb io ty ­
ka m i bez w skazań lekarza to 
także b ra k  w yobraźn i i  pod­
s taw ow e j w iedzy. A n ty b io ty k i 
bow iem  m a ją  bardzo liczne 
dz ia łan ia  uboczne i naw et le-

Wybory do samorządów

Terminarz
D Z IŚ  (26 bm .) w ko le jn ych  re jo ­

nach m iasta odbędą się zebrania  
m ieszkańców  poświęcone w yborom  
ko m ite tó w  obw odow ych sam orządu  
i  w yborom  delegatów  na ko nferen­
c je  osiedlowe.

#  Ś w ie tlica  O A D M , u l. W i e l o ­
polska 43b, godz. 17 — obwód 38 
(u lice: A rm ii C zerw onej 13—17b, Fe l 
czaka 11, 12, 15—18, a l. Jedności N a ­
rodow ej 23 -30, N iedzia łkow skiego  
19—23, Szym anow skiego 1—18c, W ie l­
kopolska 15).

#  Ś w ie tlica  O A D M , u l. D rzy m a ły  
5, godz. 17 — obwód 62 (u lice: Bo­
gusława 18-27, Jag ie łły  4—9, 18—24, 
K ró lo w e j Jad w ig i 23—34, L a n g ie w i­
cza 1—5, Ł o k ie tk a  23—28, N a ru to ­
w icza 11).

#  Szkoła Podstaw ow a nr IG, ul. 
Chobolańska, godz. 17 — obwód 75 
(ulice: A utostrada Poznańska, B ia ­
łow ieska, Bronowicka^ )3raniborska, 
B rzozow a, B ukow a, Chobolańska, 
Cisowa, C u kro w a , Chlebow a, D ożyn  
kow a. D w orska, G a jo w a , H uzarów , 
H arnasiów , Jesionowa, K asztanow a, 
K rako w ska, K rzy w a * Law endow a, 
Led n icka , Ledóchowskiego, L w o w ­
ska, Ł anow a, M acie jew icza , M iesz­
ka  I  21—83, O sikowa, P łocka, P o łu d ­
n iow a, Poron ińska, P ó łko lis ta , R a­
dom ska, Reczańska, Rezedowa, R u­
bież, S łow ińców , W ierzbow a 75—137a, 
4—74, Z ie lona, Z b ó jn icka , Z y n d ra -  
m a z M aszkow ic, Żeńców, Ż y tn ia ).

W  klubach siudsnckich

Prezentacje kulturalne
RO ZSP w  Szczecinie zaw iadam ia  

o o tw arc iu  sezonu ku ltu ra ln e g o  w  
środow isku studenckim . C zte ry  k lu ­
by zapraszają zainteresow anych w 
dniach od 26 do 28 bm.

Oto k a len d arzyk  im prez: 26 bm ., 
godz. 19 — w  C KS P A M  „T ra n s ”  
o tw arc ie  sezonu, koncert zespołu 
Schola C antorum , p rem iera  spek­
ta k lu  T e a tru  „ K a n a ”  p t. „F rag m en t 
D ra m a ty c zn y ”  w edług „ P a ra w a ­
n ó w "  J. G eneta, M a ła  A kadem ia  
Jazzu — D ix ie  Lovers.

27 bm . godz. 21 — w  S C K  „K o n ­
tra s ty ”  — N ow a Form a Sceniczna 
„ P ro je k c ja  4”  (ruch — G rupa „F en - 
1984”, m uzyka — M a rk  3, d iapora­
ma — W . M arzeck i). Tegoż dn ia  w  
K lu b ie  W S P  „ A tu t” godz. 20 — p io­
senka, poezja, proza.

1 bm . godz. 19 — w  A C K  ZSP  
„P in o k io ”  — re c ita l E lżb ie ty  

A d a m ia k  i  film -v id e o  z FA M A -84.
(Up.)

Znaleziono
W  O S T A T N IC H  dn iach p aźd z ie rn i­

ka  znaleziono w  k a w ia rn i „ M a lw a ”  
pieniądze. W iadom ość te l. 522-272 po  
godz. 18.

14 bm . znaleziono  dam ski zega­
re k . W iadom ość te l. 616-081 w e w . 440 
w  godz. 7—15.

N a  P om orzanach p rz y b łą k a ł się 
span iel k o lo ru  piaskow ego. W iado­
mość te l. 822-685.

W  re d a k c ji „ K u r ie ra ”  w  poko ju
r  66 odebrać m ożna znalezione 13 

bm . na T u rz y n ie  p ien iąd ze oraz p a­
raso lkę  znalezioną w  autobusie n r

5 tys. budynków czeka na remont

Nie dopuszczać do dewastacji
PR ZEZ w ie le  la t  z beztro- przeznaczone przede w szys tk im  więc nastąpić większa koncentracja 

ską podchodzono do sta- dla cz łonków  spó łdz ie ln i m ie- 
rych  zasobów m ieszkan iow ych, szkan iow ych i w iększych przed także większe dostawy materiałów 
W szyscy b y li za fascynow ani s ię b io rs tw , k tó re  także partym na potrzeby tych remontów, znając 
now ym  budow n ictw em , n o w y- cypu ją  w  kosztach tego bud ów - bforSw kom Jn linych^ i ogSnobu- 
m i os ied lam i m ieszkan iow ym i n ic tw a . Rady narodow e m ają  do.wianych, nie można jednak liczyć 
rosnącym i w  p ierśc ien iu  w o kó ł og rom n ie  m a ły  p rzy ro s t tzw . na złągodzenie tego probie-
Szczecina. T a k  w ięc przez la * m ieszkań kom una lnych  i zastęp wyzwolenia nowych łnicj*atyw w tym 
ta następowała system atyczna czych. Jest to  p ra k tyczn ie  k ro -  zakresie, w  innych miastach skorzy 
d eka p ita lizac ja  s ta rych  bud yń- p la w  m orzu tych  potrzeb, stano z pomocy rzemieślników i no- 
ków  m ieszkalnych. W ie le z Z b y t pow olne tempo obserw u- K g  /p S S 1 S L T o S ie .\w,6 g y p , ^  
n ich , co praw da, to  istne „s ta - je m y na o d c inku  rem ontów  wsparciu rad narodowych same prze 
ru s z k i”  liczące sobie w ie le  po- ka p ita ln ych . A  przecież z tych  prowadzają remonty, oczywiście nie 
nad 70 la t ,  ale jest w ie le  m lod b ud ynków  w ie le  nadaje się do te f^ r S e ^ S ^ p ^ r le b n r ^ a c a o tc y 1! 
szych, k tó re  w ym aga ją  także odbudow y, rem ontu , czy m oder sprzęt i  wiele materiałów nietypo- 
szybkiego w kroczen ia  tam  spe- n iza c ji. Są to  zazw yczaj duże wych.
c ja lis tó w  od rem ontu . b u d y n k i, z obsze rnym i m ieszka W Y D A JE  się jednak, że za

niaim i. W ym agają  je dnak g ru n - wszelką cenę na leży szukać 
Dziś w  sam ym  Szczecinie na to w n e j ada p ta c ji zgodnie z sposobów aby n ie  pog łęb ia ł się 

p rzyd z ia ł lo k a li m ieszka lnych  i w ym oga m i s tandardu m ieszka- k ryzys  i deka p ita lizac ja  sta- 
pomieszezeń zastępczych z za- n iow ego współczesnej rodz in y , rych  zasobów m ieszkan iow ych, 
sobów ra d  narodow ych  oczeku T rzeba także zdecydować się
je  p ra w ie  10 tys. rodz in . T ym - w  s a m y m  Szczecinie do rem ontu  na budow ę tan ich , p rostych  
czasem p rzecię tny okres w ycze- k w a lif ik u je  się p ra w ie  5 tys ięcy bu - o b ie k tó w  m ieszka lnych , k tó re  
k iw a n ia  w yn o s i 12— 15 la t. Co ro k u  “w y re n S n to S J l w  okresie  re m o n tu  i  in n ych  lo -
rob ić  w  ta k ie j sy tuac ji?  N o- nych zostanie ty lk o  240 budynków ? sow ych przypadkach m og łyb y  
w ych  m ieszkań z b u d ow n ic tw a  w  p orów nan iu  z ro k ie m  1983 jest służyć ja k o  m ieszkan ia -loka le  
w ie lko p ły tow e go  p rzyb yw a  rocz r L u w S u T c a K ie T a S w a ^ n ó w  * « . * » " »  zaf adn iemia
n ie  oko ło  2 tys. A le  są one ta k im  w ie lk im  o ptym izm em . Musi SCisle Się Wiążą ze sobą. (z)


